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Przemiana czy upadek? 


_ Nikt nie wątpi, że żyjemy dzisiaj, od 
Wielu lat, w epoce wielkiego przeło- 
Mu w całej, ogromnej dziedzinie kultury du- 
<lowej i materjalnej. Zagranicą napisano już 

ten temat wiele książek i przeprowadzo- 
IO jeszcze więcej dyskusyj. 

Zaczęła się ta przemiana może jeszcze 
Brzęd woiną, ale ostatecznie dokonała iei 

Qjna, jedna z największych w dziejach 

Uropy. Patrzymy wszyscy na tysiączne 
Objawy przełomu kulturalnego, na uderza- 
ce przewartościowania w sferze psychiki 
Człowieka, czy w sferze obyczajowości, 
dziwimy się i próbmermy analizować, 
ale do jakichś szerszych, trafnych sformu- 
©waąń ogólnych dojść nam jeszcze trudno. 

rak jeszcze tej koniecznej perspektywy. 
która pozwala na badanie spokojne i ocenę 
DBrzedmiotową różnorodnych ziawisk i fak- 
tów. 

Jodnym z takich najpowszechniej obser- 
Wowanych objawów — jest pewne, wyra- 
čne zobojętnienie dla spraw, do- 
tyczących kultury umysłowej. 

| Czytelnictwo w Poisce spadło od cza- 
Sów wojny bardzo znacznie. Książka po- 
Wążna, wartościowa, z trudnością dostaje 
Sie pod prasy drukarskie: firmom wydawni- 
Czyn „nie opłaca sie“ jej publikacja, bo ma- 
ło kto taką książkę kupi. Jeszcze beletrys- 
Vka powieściowa trzyma się jako tako. Na- 
Stał natomiast niewątpliwy zwrot przeciw 
Doezji, Literatura naukowa czy nawet lepsza 
Baukowo-popularna nie znajduje również na- 
Ywców. Czytana jest szeroko tylko książ- 
da sensacyjna, egzotyczna, pornograficzna 
1 „filmowa“. Nie zawiniła tu jedynie droży- 
zna książek, Śrubowana przez niektórych 
Nakładców; bo i tandeta sensacyjna jest 
Często także droga. Przyczyna leży w czy- 
telnikach samych. Czy przed wystawą księ- 
Varską spotykamy obecnie takie gromadki 
udzi, jak przed woina? Czy odwiedzanie 
$ięgarń i „przeglądanie nowości“ jest i dzi- 
šaj takim szlachetnym zwyczajem inteli- 
Senta, jak to było dawniei? Bibliofilstwo, 

imo istnienia odpowiednich towarzystw, 
lest dla szerszego ogółu, czemś niezrozu- 
miałem. 

Tak samo ma się rzecz z prenumeratą 
Czasopism naukowych. literackich i ar- 
tystycznych. Dawniej było punktem honoru 
każdej inteligentnej rodziny, aby prenume- 
łowąć jedno czy dwa takie czasopisma. Dzi- 

=] pisma te upadają czy wezetują z po- 

k braku zainteresowania w społeczeń- 
. Atwję 

Nie inaczej jest i z prasą codzien- 
4. Pisma, które nie wyrzekły się jeszcze 
brezentewania i uwzględniania szerszego 


S to poważnej myśli społecznej i gospo- 
Tczej, czy kultury umysłowej, chorują 
tonicznie na brak czytelników. Góruje 


€zaprzeczenie najohydniejsza. bezmyślna 
kasacja, demoralizująca reklama wszyst- 
neh zbrodni i wszystkich grzechów głów- 
ch, tolerowana zwyczajowo pornografja, 
the na niskich instynktach ogłupiałych 
Ba ÓW. Na szczęście, prasy takiej jest w 
Sce niewiele, ale jest, i powodzi się jei 
i Skonale. Idzie po linji gustu większości 
DO linii bezideowego zarobku. 
Tak samo ustosunkowuje się „człowiek 
wą, ienny* do teatru, kina. wido- 
e k. Rzeczy to aż nazbyt dobrze znane. 
fe edstawienia sztuk poważnych, nieraz 
wisp zorzędnych, świecą pustkami, wido- 
iegn a wysoce artystyczne kończą się na 
IIN — dwóch przedstawieniach; filmów 
ogn alacych, kształcących, wogóle nikt nie 
iela się wystawiać. Triumfy za to Świę- 
Ugarnirowana soczystą golizną operetka, 


Erena 


miejscowa i 


miesięcznie bez dostawy 


miesięcznie x dostawą do domm 5.30 


Za granicą 7.06 ZI. 


Minister Jurkiewicz 


W 
przedstawicielom 
prasy, Minister Pracy i Opieki Społecznej 


Warszawa, 16 października. (AW). 
wywiadzie udzielonym 


dr. Jurkiewicz stwierdził, że od początku 
zatargu w przemyśle włókienniczym, Mi- 
nisterstwo Pracy brało udział w akcji po- 
Średniczącej, starając się nakłonić strony do 
wzajemnych ustępstw i porozumienia. Ce- 
lem umożliwienia wyjścia z trudnej sytua- 
cji, Ministerstwo Pracy zaproponowało ja- 
ko podstawę do porozumienia pdwyższenie 
zarobków pracowników w przemyśle włó- 
kienniczym o 5% oraz zapewniło o goto- 
wości Ministerstwa do pracy nad załatwie- 
niem pozostałych punktów spornych. 
Przedstawiciele robotniczych związków za- 
wodowych odrzucili te propozycje, przemy- 
słowcy zaś zgodzili się na nie pod warun- 


4.88 | miesięczaie z przesylką pocztowa 


Środa, 17 Października 1928. 


moratą 


zamłiejscowa 


o strajku łódzkim. 


kiem zawarcia umowy na czas dłuższy. 
Obecna sytuacja mogłaby ulec zmianie je- 
dynie wówczas, gdyby jedna ze stron zwró- 
ciła się o pośrednictwo do Rządu. Propono- 
wany w swoim czasie przez Ministerstwo 
Pracy arbitraż, został odrzucony, a obecnie 
żadna ze stron nie wystąpiła do Rządu 2 
propozycją zwołania konferencji, z czego 
wynika, że strony podtrzymują swoie do- 
tychczasowe stanowisko. Minister Jurkie- 
wicz oświadcza, że Ministerstwo Pracy go- 
towe jest każdej chwili do podjęcia akcji po- 
średniczącej. Jak wynika z tego, Minister- 
stwo Pracy niema zamiaru interweniowa- 
nia aż do czasu, gdy jedna ze stron zaoro- 
ponuje zwołanie konferencji porozumie- 
wawczej. 
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Otwarcie nowej linji kolejowej. 


Bydgoszcz, 15 października. (PAT). 
W dniu dzisiejszym nastapiło uroczyste 0- 
twarcie nowowybudowanej lini: kolejowej 
Czersk-Bąk-Kościerzyna, będącej jednym z 
odcinków linji Bydgoszcz-Gdynia. W uro- 
czystości wzięli udział przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych z Ministrem 
komunikacji inż. Kuehnem. Ministrem prze- 
mysłu i handlu inż. Kwiatkowskim, gener. 
Kwaśniewskim, gen. Skierskim, gen. Thom- 
mem, Wojewodą poznańskim Borkowskim 


|i Wojewodą pomorskim Lamotem na czele 

O godz. 9 ks. biskup Okuniewski odpra- 
wił Mszę św., poczem wygłosił podniosłe 
kazanie okolicznościowe. Następnie - uczest- 
nicy uroczystości udali sie na dworzec w 
Kościerzynie, skąd pociągiem specjalnym 
wyruszyli do miejsca, w którem nowa linja 
łączy się ze starą. Tu nastąpiło uroczyste 
poświęcenie i otwarcie nowego szlaku ko- 
lejowego oraz oddanie go do użytku gdań- 
skiej dyrekcii kolejowei. 


LL 1 


„Bratanie się“ na rozkaz z góry. 


Ryga, 15 października. (ATE). Donoszą 
z Charkowa, że rząd sowiecki zaniepokoio- 
ny wzrostem separatyzmu ukraińskiego, u- 
rządzą w najbliższym czasie w Charkowie, 
Kiiowie, Odessie i Dniepropietrowsku t. Zw. 
uroczystość zbratania się robotników rosyj- 
skich z ukraińskimi. W tym celu przyjeżdża 
na Ukrainę z Moskwy grupa robotników; 


złożona z 500 osób. Pierwsze święto zbra- 
tania się odbędzie się w Charkowie. We- 
dług opracowanego programu, po wygło- 
szeniu mów, potępiających separatyzm u- 
kraiński, robotnicy rosyjscy mają całować 
się z ukraińskimi, co ma być symbolem jed- 
ności Ukrainy i Z. S. S. R. 
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: lekka farsa, niemądrze roześmiana „kome- 
IE 20 AL A ; 
dyika* i film grający na nerwach. Minęły 


czasy, kiedy to, np. we Lwowie, premiera 
wielkiej sztuki, lub wielka reprezentacja mu- 
zyczna była świętem, uroczysto- 
ścią do której gotowano się przez wiele 
dni, którą pamiętano przez kilka lat. 

Możnaby się również zapytać, gdzie się 
podziała dawna kultura odczytu 
i wykładu, ta era jesienna i wielkopost- 
na, kiedy cały inteligentny Lwów skupiał 
się w salach wykładowych. w dawnym 
„Związku naukowo-literackim', w Ratuszu, 
na wykładach Powszechnego Uniwersytetu 
it. d. Jakie to tam nieraz bywały ożywione 
dyskusje, jakie napięcie uwagi i zaintereso- 
wań, czasem aż do późnego wieczoru. Dzi- 
siaj jeszcze „Kasyno i Koło literacko-artys- 
tyczne*, dzieki iniciatywie swego prezesa, 
stara sie z trudem podtrzymać dawną tra- 
dycję. Ludzie nie chcą słuchać czy 
nie umieją już uważnie słuchać mówionego 
słowa. Te same smutne uwagi nasuwają Się 
wreszcie i w stosunku do wystaw sztuki. 

To tylko kilka najdoraźniejszych uwag. 
Możnaby je mnożyć w nieskończoność. 

Na każdym niemal kroku, w życiu co- 
dziennem, zauważa się brak żywszego za- 
interesowania sprawami kultury umysło- 
wej. Zaczyna się to od młodzieży, od lat 
szkolnych; dla tej młodzieży jedynie zaj- 
muiącemi dziedzinami stały się dzisiaj: co- 
dzienne kino i często odkulturzony sport. 


starszego; ależ w tem pokołeniu starszem 
zaszły te same przemiany. 

Ma się często wrażenie, że słyszy się 
— jak za «czasów upadającego Rzymu — 
tylko jedno wołanie: „Panem et circenses“, 
t zn. „jedzenia i łatwych, lekkich, draźnią- 
cych nerwy rozrywek“. 

Nie możemy w tei chwili wnikać w. 
przyczyny głębsze zatrważającego objawu. 
Przyczyn takich jest wiele, skomplikowa- 
nych, wyrosłych z gruntu epoki, z wpły- 
wów, i ze zmian w naturze dzisiejszego 
człowieka. Grzech często bywa nawet nie- 
zawiniony... 

Niemniej jednak fakta domagają się u- 
świadomienia, badania i zapo- 
biegania złemu. Nie można ulegać 
wygodnej sugestii, że są to jakieś idące „no- 
we czasy“, w których tworzy się nowy 
człowiek o odmiennej strukturze myślenia, 
i odczuwania. Są wartoścł odwieczne, przy- 
rodzone, wielkie, których nie może wywró= 
cić żadna wojna, ani żadna „bolszewia*. 
Tych wartości żadne społeczeństwo nie 
może zatracać, każde musi je chronić, roz- 
wijać i pielęgnować w sobie. 

I oto otwiera się właśnie doniosłe za- 
| danie przed tą „elitą“ społeczeństwa, o któ- 
rej istocie i znaczeniu rozpisują się teraz 
tak obszernie poważne pisma zagraniczne. 
Elita musi się zwołać, skonsolidować i roz- 
począć energiczne przeciwdziałanie! 


Młodzież zawisła jest jednak od pokolenia. 


Rok 118 
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Ceny Ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w: na- 
desłanem | nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 


| tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 


spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zl, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


DRUGA KONFERENCJA U MARSZAŁKA 
SEJMU. 

Warszawa, 15 października. (AW), We 
wtorek 16 bm. odbędzie się u p. marszałka 
Daszyńskiego ponowna konferencja preze- 
zesów klubów sejmowych. Na konferencji 
tej wypowiedzieć mają wszystkie kluby 
sejmowe swe stanowisko wobec projektów. 
ustaw, które mają być załatwione w bież, 
sesji sejmowej. Dla udzielenia instrukcji 
prezesom klubów obradować będą w ciągu 
dnia jutrzejszego prezydja stronnictw poli- 
tycznych. 


ę 

OBRADY ZJEDNOCZENIA PRACY 

MIAST I WSI. 

Warszawa, 15 października. (AW). 
Wczoraj rozpoczęły się tu obrady Zarządu 
Gt. Zjednoczenia pracy miast i wsi pod 
przewodnictwem posła Marjana Kościałkow- 
skiego, który wygłosił referat o sytuacji po- 
litycznej. Sprawozdanie z działalności stron- 
nictwa złożył sekretarz generalny Paprocki, 
poczem wicepr. Zarządu Gł. Z. Lechnicki 
wygłosił referat na temat zmiany Konsty- 
tucji. W dyskusji stwierdzono konieczność 
przeciwstawienia się wszelkiego rodzaju 
tendencjom antydemokratycznym. 


UKŁAD POLSKO-AUSTRJACKI. 

Genewa, 15 października. (PAT). Rząd 
polski przesłał Sekretarjatowi general. Li- 
gi Narodów w celu ogłoszenia rejestracji 
układ zawarty pomiędzy Austrją i Polską 
w sprawie wykonania artykułów 266 i 273 
traktatu w St. Germain. 


OBCHuD KU CZCI DEOTYMY. 

Warszawa, 16 października. (P. A. T). 
Wczoraj wieczorem w sali Rady miejskiej 
odbyła się uroczysta akademja ku czci poe- 
tki Jadwigi Łuszczewskiej (Deotymy) z po- 
wodu 20 rocznicy jej zgonu. Obchód zor- 
ganizowany został z inicjatywy młodzieży 
akademickiej grupującej się w stowarzysze- 
niu „Młoda Polska“. Na uroczystość przy- 
byli między innymi: P. Prezydentowa Mo- 
ścicka, Ministrowie Meysztowicz i Niezaby- 
towski, prezydent miasta Słomiński, przed- 
stawiciele korpusu dyplomatycznego z am- 
basadorem Francji Larochem, ks. biskup 
Szlagowski, dyrektor departamentu kultury 
i sztuki Jastrzębowski, oraz liczna publi- 
czność. Akademję wypełniły dekłamacje 
utworów poetki oraz produkcje muzyczno- 
wokalne. 


POLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA 
HANDLOWE. 

Warszawa, 15 października, (AW). Prze- 
wodniczący delegecji niemieckiej do roko- 
wań handlowych z Polską dr. Hermes po- 
wrócił 14 bm. z Berlina. W niedzielę odbył 
dr. Hermes konferencję z przewodniczącym 
polskiej delegacji dr. Twardowskim. Dziś 
rano obradowały komisja weterynaryjna 
i celna. Termin zebrania plenatnego obu 
delegacyj nie został jeszcze oznaczony. 

POLSKO-ŁOTEWSKA KONFERENCJA 
KOLEJOWA. 

Ryga, 15 października. (PAT). Dziś 
w godzinach popołudniowych zebrała się 
w ministerstwie komunikacji konferencja 
rzeczoznawców kolejowych, która ma na 
celu usunięcie różnic, jakie powstały po- 
między Polską i Łotwą z racji braku 
konwencji o bezpośredniej komunikacji ko- 
lejowej między temi państwami, 

B. B. W. R, W LIMANOWEJ. 

Kraków, 15 października. (PAT). Dnia 
14 b. m. odbyło się w Limanowej zebranie 
organizacyjne powiatowego komitetu B. B. 
W.R. Zebranie zagaił dr. Gruszecki, po- 
czem wybrano zarząd z prezesem Wojcie- 
chem Gruszeckim na czele. 
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| Berlin, 15 października. (PAT). W c 
sie krążenia „Zeppelina“ nad Nowym Jor- 
en dokonano transmisji ze stacji nadaw* 
czej w N. Yorku do Berlina, wskutek czego 
publiczność berlińska słyszała spickera sta- 
cji nowojorskiej, który opowiadał o PprZĘ 


„Zeppelin” przybył do Ameryki. 


| 

| Charleston, 15 października. (PAT.). (Ka | dnocześnie z prośbą do urzędu marynarki o 
| rolina Południowa). Morska Stacia telegr. pozwolenie przelotu nad Waszyngtonem. 
bez drutu podaje, że „Zeppelin“ przeleciał o | Pozwolenia tego udzielono sterowcowi bez- 


100 posłów, 27 partyj. 


Oto jest rezultat cyfrowy wyberów do 
parlamentu łotewskiego. W państwie tem 


obowiązuje nieskrępowany niczein system 
wyborów proporcjonalnych tak, że nawet 
najmniejsze partje mogą być reprczentowa- 
Je w parlamencie. Rozbicie głosów między 
stronnictwa było największe wśród centrum 
1 lewicy mieszczańskiej. 

Charakteryzując właściwości prawa 
wyborczego łotewskiego, należy zwrócić u- 
wagę na bardzo znamienny przepis, który 
prawa wyborczego nie łączy zgoła z daną 
miejscowością zamieszkania, lecz pozwala 
wykonać je w dowolnie wybranem miejscu 
głosowania. Wi ten sposób partje zmieniają 
się w sztaby generalne. które wyborców 
swoich z miejsc, w których. widoki zdobycia 
mandatu są pewne lub z innych, w których 
nieina szans, przerzucają do punktów zagro- 
żonych, którym potrzeba pomocy z ze- 
wnątrz, 


Tę cechę prawa wyborczego wyzyskali 
najzręczniej Niemcy, którzy urządzili istną 
wędrówkę ludów, w tym wypadku wybor- 
czych, przedewszystkiem ze wsi do miast. 
Dzięki zmobiłizowaniu wszystkich swoich 
wyborców, nieomal głosowało na listę nie- 
miecką przeszło 44.000 osób — i dzięki zre- 
cziiej taktyce uzyskali na ogólną liczbę stu 
posłów 6 mandatów, czyli o dwa więcej niż 
w poprzednim parlamencie, na 3.8 proc. lud- 
ności niemieckiej w państwie. Polacy utrzy- 
mali swój stan posiadania dwu mandatów. 
Pewieif przyrost uzyskali Żydzi. 


Główna walka wyborcza rozegrała się 
między prawicą, orientującą się raczej na za- 
chód, a partiami socjalistycznemi. ciążącemi 
w znacznej części do Moskwy. Stosunek 
mandatów niesocialistycznych do socjalisty- 
cznych przedstawia się w nowym parla- 
mencie jak 64.36. Łotwa więc będzie nadal 
miała większość prawicowa. 


Na prawicy prawica właściwa uzyskała 
ponownie 8 mandatów, a zwiazek wżościań- 
ski utrzymał się przy swoich 16-tu, Na skraj- 
nej lewicy postępy uczyniły dwie grupy ko- 
munistyczne, które kryją się pod szyldami 
„niezależnych socjalistów“ i „lewicy zwią- 
zków zawodowych, gdyż partia komuni- 
styczna jest'na Łotwie zakazana. Naisiiniej- 
sza gtupa lewicy, lewi socjaliści, stracili pa- 
rę mandatów na rzecz grup komunistycz- 
nych. Prawica socjalistyczna nie zdołała u- 
ratować żadnego z posiadanych w poprzed- 
nim parlamencie 4 mandatów. 


Wybcry odbyły się w zupelnym spoko- 
ju przy ogromnym udziale głosujących. Na 
ich podstawie wolno postawić twierdzenie, 
że dotychczasowa linja polityki łotewskiej. 
tak na terenie polityki zagranicznej, jak i we- 
wnętrznej, będzie w zasadniczych swoich 
rysach utrzymana. (i). 
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Józef Dietl. 


Miasto Kraków obchodziło w dniach osta- 
tnich podniosłą uroczystość 50 rocznicy zgo 
nu wielkieg swego obywatela, dra Józefa 
Dietla (1804—1878). Dietl był związany z 
Krakowem, z jego życiem i kulturą, 27-letnią 
pracą na krakowskim gruncie; był znakomi- 
tym lekarzem, |leczącym setki i tysiące ro- 
dzin. był jednym z najwybitniejszych profe- 
sorów medycyny Wszechnicy Jagiellońskiej, 
był wielce zasłużonym rektorem tego uni- 

 wersytetu, wreszcie pierwszym prezyden- 
tem autonomicznym miasta Krakowa i jego 
wieloletnim posłem na Sejm Krajowy Gali- 
cyjski i do austriackiego Parlamentu. Dość 
więc powodów do niegasnącej pamięci i do 
pośmiertnego hołdu! 

Przytem dodać trzeba, że na każdemi 
polu swojej działalności, AJ się ten 
niepospolity „Krakowianin1 doniosłemii re- 

zultatami, że przynosił zawsze chlubę i roz- 
głos, pożytek i dobro temu grodowi, z któ- 
tym życie związało go na wiele lat. Jako 
lekarz, był nietylko niesłychanie popularnym 
j szczęśliwym praktykiem, ale też wybitnym 
uczonym o europejskiej stawie, przez swoje 
prace. Jeszcze przed przybyciem do Krako- 
wa, praktykując przez 20 lat w Wiedniu, po- 
stawił w jednej z swych rozpraw szereg 
tez ogólno-lekarskich, stanowiących prze- 
wrót w ówczesnej medycynie. On to zażą- 
„dał od lekarza wielkiej wiedzy ścisłej, która 
stanowi o jego wartości, on proklamował 
medycynę jako naukę ścisłą, a nie tylko 
sztukę leczenia, on wypowiedział wreszcie 
śmiałe twierdzenie, że właściwym lekarzem 


75 mil na północny wschód od North Island 
o godz. 3.15 według czasu miejscowego, 
kierując się widocznie w stronę Wilmington 
lub Przylądka Hatteras. 

Beriin, 15 października. (PAT). W dniu 
dzisiejszym panował w Berlinie poważny 
niepokój o los „Zeppelina“. Popołudniu 
„Voss. Zeitung“ zamieściła na czele numeru 
notatkę, w której oświadcza, że w tej chwili 
nikt w Niemczech nie mógłby powiedzieć, 
gdzie się sterowiec znajduje. Należy przy- 
puszczać, że dotarł do wybrzeży amety- 
kańskich i przetrwał najgorsze. Niemcy w 
silnem naprężeniu nerwowem oczekują wia- 
domości o zagrożonym sterowcu, mając je- 
dnak nadzieję, że łot ten uwieńczony żosta- 
nie powodzeniem. ' 

W prasie niemieckiej, nie należacej do 
koncernów Ullsteina i Huggenberga, posia- 
dacących wiasnych korespondentów na po- 
kładzie „Zeppelina“, zaznacza się wyraźnie 
niezadowolenie i oburzenie z powodu nie- 
podawania przez sterowiec żadnych wiado- 
mości o pozycji, w jakiej się znajduje. So- 
cialistyczny „Vorwärts“ nazywa skandalem 
iakt, Że sterowiec zbudowany ze składek 
całego narodu i zasiłków rządu, ukrywa 
przed opinią publiczną doniosłe wiadomości, 
dotyczące położenia geograficznego, w ja- 
kiem się znajduje. Tego rodzaju postępowa- 
nie, które wynikło skutkiem udzielenia mo- 
nopolu na wszystkie informacje kapitalisty- 
cznym koncernom, uważa dziennik za za- 
sługujące na potępienie i przeciw temu naj- 
ostrzej protestuje. 

Dopiero około godz. 5 wieczorne nakła- 
dy pism koncernów Uilsteina i Huggenberga 
podaly wiadomość, że „Zeppelin“ o godz. 3 
popoł. według czasu europejskiego znajdo- 
wat się nad Przylądkiem Hatteras, t. zn. 
nad wybrzeżem amerykańskiem. Jednocze- 
śnie donosi Biuro Wolffa, że o godz. 3-45 
popoł., według czasu środkowo - europei- 
skiego, dostrzeżono sterowiec nad Cape 
Charles, w stanie Virginia, skąd odległość 
do N. Yorku wynosi około 500 km. Biuro 
Wolffa dodaje, że przybycia „Zeppelina“ do 
Lackekurts spodziewane jest dziś wieczo- 
rem. W 

Berlin, 15 października. (PAT). Stero- 
wiec „Zeppelin“ dosięgnął wybrzeży ame- 
rykańskich o godz. 10.10 rano wedle czasu 
amerykańskiego, t. zn. o 16.10 wedle czasu 
europejskiego. Sterowiec zawiadomił urząd 
marynarki, że lecieć będzie do Lackehurst 
przez Waszyngton, Baltimore i Filadelfię. 
W. pół godziny po tym komunikacie dostrze- 
żono sterowiec w stanie Virginia, lecący 
wzdłuż linji kolejowej pensylwańskiej. W 
chwili przelotu, komendant sterowca prze- 
stał drogą radiotelegraficzną pozdrowienie 
dla prezydenta Coolidge'a i zwrócił się je- 


włocznie, 
według czasu amerykańskiego, t. j. o godz. 
18 według czasu europejskiego, „Zeppelin“ 
przeleciał ponad Whszyngtonem, 
| Kapitol. 


skiego, t. j. 22 wedle czasu europejskiego. 

Berlin, 15 października. (PAT). O godz. 
15.50 według czasu amerykańskiego a o g. 
21.50 wedug czasu europejskiego, sterowiec 
„Zeppelin“ znalazł się nad Nowym Yorkiem 
i krążył nad miastem przez pół godziny. O 
godz. 22.20 wedle czasu europejskiego „Zep- 
pelin* oddalił się od miasta i udał się na 
południe do portu Lackehurst. 


Na ziemi amerykańskiej. 
Lady Drummond nazywa podróż ciekawą i przyjemną. 


Lackehurst, 16 paźdz. (PAT.) Około 500 
ludzi pomagało przy ściąganiu „Zeppelina” na 
ziemię. Gdy sterowiec zaczął lądować, tłum 
złożony z setek ludzi, zniecienpliwiony dłu- 
giem oczekiwaniem przerwał kordon policji, 
przeszkadzając w akcji zmierzającei do u- 
mocnienia sterowca' do masztu. Policja mu- 
siala kilkakrotnie atakować tłum, zanim 
przywrócono porządek. 


Strajk powszechny 


Łódź, 15 października. W ciągu dnia sy- 
tuacja strajkowa nie uległa wielkiei zmia- 
nie. Komitetowi strajkowemu nie udało się 
wstrzymać ruchu tramwajowego. Po bezo- 
wocnych próbach w tym kierunku, czynio- 
nych przedpołudniem, tramwaje kursowały 
przez cały dzień w liczbie przeszło 50, u- 
trzymując komunikacię z krańcami miasta. 
Tramwaje podmiejskie były w ruchu bez 
Żadnych ograniczeń. Strajk robotników bu- 
dowlanych i metalowych nie wybuchł w 
spodziewanych rozmiarach i objął zakłady 
przemysłowe tylko częściowo. Tak samo 
częściowo pracowano na niektórych odcin- 
kach robót kanalizacyjnych. W mieście pa- 
nował spokój z wyjątkiem kilku tylko dro- 
bnych incydentów w związku z czem poli- 
cia dokonała kilka aresztowań. Były to je- 
dnak incydenty bardzo drobne i nie wyma- 
gały nawet likwidacji, gdyż uczestnicy ich, 
rzuciwszy kamienie, zbiegli. Zecerzy gaze- 
towi popołudniu wróciii do pracy i jutra 
dzienniki znowu ukażą się normalnie. 


człowieka jest natura, a lekarz ma ją tylko 
rozumieć i jej pomagać. Dietlowi zawdzięcza 
medycyna zwalczenie zwyczaju puszczania 
krwi przy zapaleniach płuc, rozbicie przesą- 
du o chorobie t. zw. „kołtuna”, itd. Jako pro- 
fesor medycyny wewnętrznej wychował 
Dietl, przez 14 łat swej pedagogicznej dzia- 
łalności, — całe pokolenie wybitnych pol- 
skich lekarzy, wyniósł wysoko swoją klinikę 
internistyczną, wlał nowego ducha w orga- 
nizację nauk lekarskich w krakowskim uni- 
wersytecie. Jeszcze większe były jego za- 
sługi w roli rektora Uniwersytetu w r. 1861. 
Objął rządy Wszechnicy w ciężkich cza- 
sach, a chociaż władał nią krótko, zdziałał 
niemało. Dzięki swej wielkiej wiedzy, hory- 
zontom europejskim, a nadewszystko nieu- 
straszonemu patriotyzmowi polskiemu — tzu 
cił tu szereg haseł, wytyczył szereg dróg, na 
które wstąpili jego następcy. Hasła te, — to 
z jednej strony zeuropeizowanie 
Uniwersytetu pod względem nauko- 
wym, z drugiej strony spolszczenie 
tei najstarszej polskiej Uczelni, która od r. 
1854 ulegla była gwałtownej germanizacji. 
Dietl kroczył w tych kierunkach śmiało, a 
jego walka o autonomię i polskość Wszech- 
nicy krakowsk. naraziła go tak dalece rzą- 
dowi austrjackiemu, iż spensjonowat wiel- 
kiego profesora i uczonego przedwcześnie, 
wr. 1865, nie pytając o to uniwersytetu. Ja- 
ko Prezydent miasta Krakowa odegrał prof. 
Dietl rolę pomnikową. Od niego poczęło się 
unowożytnienie tego Starego 
polskiego grodu, jego rozszerzenie 
į rozbudowa, uporządkowanie, sanacia pod 
względem higienicznym, wzniesienie znacz- 
ne pod względem ruchu szkolno-oświatowe- 
go i kulturalnego. Dietl należy do najwięk- 
szych prezydentów Krakowa i miast pol- 


skich wogóle: on podniósł i rozszerzył szkol- |jowników o 


nictwo w mieście, pozakładał szkoły rze- 


regulowat kwestię żydowską, odrestaurował 
Sukiennice, zteorganizował Magistrat kra- 
kowski, nowego ducha tchnął w Radę Miej- 
ską, polepszył byt urzędników miejskich, re- 
gulował, upiększał, europeizował swój ko- 
chany Kraków. On podniósł ofiarność publi- 
czną na cele kulturalne. Za jego czasów po- 
wstaje Towarzystwo Muzyczne, Szkoła 
Sztuk Pięknych, Towarzystwo lekarskie, To- 
warzystwo tatrzańskie itd. Kraków nie za- 
pomniał też nigdy swemu pierwszemu Pre- 
zydentowi jego zastug. Jedna z wielkich ulic 
nazwał jego imieniem, a dziś wydał, kosztem 
miasta, wspaniałą księgę pamiątkową, po- 
święconą uczczeniu Dietla, prawdziwy mo- 
nument wdzięczności wobec niezapomniane- 
go obywatela. 


Ale Józef Dietl ma znaczenie nietylko dla 
Krakowa. Cześć powinna mu oddać cała 
ziemia małopolska, cała Polska 
dzisiejsza. Urodził się tu w naszych stronach, 

w Podbużu koło Drohobycza. Pochodził z 
Fee niemieckiej, urzędniczej, nasłanej 
przez Austrię dla germanizacji Polaków. Oj- 
ciec jego prawie nie umiał po polsku. Pol- 
skość wyssał Józef Dietl z piersi matki, Pol- 
ki, Kulczyckiei. Sam się potem umocnił w 
tej polskości zorącej; przeszedłszy przez ka- 
tusze germanizacyjnej szkoły galicyjskiej, 
przez system prześladowczy biurokracji ga- 
licyjskiejj — ukochał Polskę na zawsze, a 
miłości tej nie zatracił ani przez 28 lat po- 
bytu w stolicy monarchii austro-węzierskiej, 
ani przez ożenek z Niemką, Wiedenką. 


Dietl był jednym z najgorętszych, naj- 
zapaleńszych, najbardziej zasłużonych bo- 


poczem o godz. 12 w południe, 


okrążając 
O g. 19 sterowiec minął Baltimo- 
re, kierując się na Filadelfię i zapowiadając 
radiotelegralicznie swoje przybycie do Lac- 
kehurst na godz. 16 wedle czasu amerykań- 


biegu i wrażeniach z lotą „Zeppelina“ © 
iniastem. 


Berlin, 15 października. (PAT). wediug 
otrzymanych tu “wiadomości, Zeppelin" 
przybył do Lackehurst o godz. 10.10 w® 
dług czasu amerykanskiego. | 


Berlin, 15 października. (PAT). Prezy | 
dent Hindenburg, kanclerz Rzeszy Milld | 
i minister komunikacii v. Guerard wysta 
depesze do komendanta sterowca dra Eckóe i 
nera, gratulujące mu pomyślnego dokonaniż J 
przelotu nad Oceanem Atlantyckim i orz 
pya do Stanów Zjednoczonych oraz wyj 
ech z tego powodu ich uznanie. 


| 
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Lackehurst, 16 paźdz. (PAT.) Pasaże 
rowie „Zeppelina” wysiedli na ląd o godz. © 
Sterowiec spędził noc nie w hangarze, leć 
umocowany do masztu. 

Lackehurst, 16 paźdz. (PAT.) Lady Dru 
mond, pasażerka „Zeppelina” oświadczy łaj 
że podróż była niezwykle ciekawa i przy” 
jemna. Cierpiała ona nieznacznie tylko m 

| chorobę powietrzną. 


Łodzi. 


| Gdańsk, 15 października. (PAT). Prasż| 
|niemiecko-gdańska omawiając strajk gene” 
ralny w Łodzi, podkreśla między innemi je” 
go spokojny przebieg oraz fakt, że komunis- 
tom, mimo ich wysiłków. nie udało się na* 
dać strajkowi ostrzejszego przebiegu. Ë 

Łódź, 16 października. (AW). Wczorali 
w godzinach popołudniowych i wieczornych 
strajk uległ poważnemu zaostrzeniu. M. im 
doszło do incydentów w związku z urucho* 
mieniem kilku wozów. tramwajowych. Wie” 
czorem po kelnerach porzucili pracę fryzie” 
rzy. W teatrze przedstawień nie było 
Skutkiem braku Światła elektrycznego i ga 
zowego całe dzielnice toną w ciemnościach 
Wobec straiku rzeźników obawiają się, że 
dziś zabraknie mięsa. Nawet ceny towarów” 
spożywczych poszły znacznie w górę. WJ 
dniu dzisiejszym w różnych punktach mias- 
ta odbędą się wiece, na których robotnicyg 
wypowiedzą się prawdopodobnie za dal | 
szem kontynuowaniem strajku powszech 
nego. 


unmarodowiemie, o zaf 
chowańie polskości b. Galli 

Walczył przedewszystkiein o najwyższć 
dobro polskie: o prawa polskiego język% 
polskiej oświaty i polskiej szkoły. W wałeć 
o polską szkołę w Galicji, zasługa jego jest 
fundamentalna. Apostołował bowiem tej ide 
i udogmatyzował ją nie tylko na terenie Un 
wersytctu  Jagiell. i miasta Krakowa, alf 
przedewszystkiem jako poseł na szef 
szym terenie Sejmu Galicyjskiego. 

O polską oświatę j szkołę, o autonomii 
czne i narodowe piętno Rady Szkolnej Kra% 
jowej (w której chciał widzieć kontynuatofi 
kę Komisji Edukac.) toczył boje w swyć* 
płomiennych mowach sejmowych, w memati 
rjałach i projektach, w ulotkach i broszura 
na łamach pism codziennych. Wysiłki je 
wydały też, współcześnie i później, plon niez 
mały. Bo on był jednym z wielkić 
siewców. Pod tym względem rola jesi 
nie może pójść w całej Małopolsce nigdy 
niepamięć. 

Ogromne są również 
polu balneologii polskiej, 
piękna i siły polskich uzdrowisk i zdrojow! 
Nazywa się go do dzisiaj odkrywcą uza 
wisk małopolskich. On rzucił węgty fumówj 
mentalne pod późniejszy świetny roZ 
Szczawnicy i Krynicy. 

Był człowiekiem niepospolitego chara 
teru i rzadkiej odwagi cywilnej, co W 1 
czasach nie było u nas rzeczą zbyt częst* ae 

Był mężem niestrudzonej pracy i " 
słu szerokiego, światłego. Zostawił © 
ślady swego działania na wielu polach: po” 
leży mu się więc hołd i wdzięczność 
tomnych. 
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POLSKI WĘGIEL. 

Londyn, 15 października. (PAT). Sekre- 
tarz finansowy admiralicji Headlen, po nie- 
dawnym powrocie z Polski oświadczył, że 
zdaniem jego przemysł węglowy angielski 
czeka ciężka walka po tylu straiach ponie- 
sionych wskutek strajku w roku 1926. Hea- 
dlen oświadczył, że polskie lsoleje przeła- 
dowane są węglem, który starają się jak 
najszybciej dostarczyć do portów morskich, 
Węgiel eksportowany przez Polskę jest w 
dobrym gatunku. Headlen widzi pewne bra- 
ki w polskiem górnictwie węglowem, nawo- 
łuje jednakże do obniżenia kosztów pro- 
dukcji w angielskim przemyśle, aby konku- 
rencja na rynku węglowym zagranicznym 
mogła być skuteczna. 


DZIENNIKARZE AMERYKAŃSCY 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 15 października. (åW). Dnia 
16 bm. przybywa tu wycieczka dziennikarzy 
amerykańskich, Po powitaniach goście ame- 
rykańscy przyjęci będą śniadaniem przez 
wydział prasy i propagandy MSZ. Poseł St. 
Zjednoczonych w Warszawie Stetson podej- 
mować będzie uczestników wycieczki obia- 
dem i rautem we środę. Wieczorem tegoż 
dnia dziennikarze amerykańscy podejmowa- 
ni będą przez amerykańskiego doradcę fi- 
nansowego p. Deveya, we czwartek zaś 
Syndykat dziennikarzy wydaje na cześć ko- 
legów amerykańskich obiad. W piątek udają 
się dziennikarze do Wilna, skąd urządzona 


| 


Ipp. K. Jarkowskiej, 


KRONIKA. 


Í KALENDARZ | 
Le Rz.-kat. Saturnina 
Fi Gr.-kat. Djonysyja 
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| Wtorek | Di. dn. 19 g. 41 m 


E (ATZ LEA" 
TEATR WIELKI, 


Wtorek, 16 października o godz. 7.30 wiecz.: 
„Mysz Kościelna“, wznowienie, 

Czwartek, 18 października: „Tajemnicza Da- 
ma“, operetka. 


TEATR MAŁY. 
Wtorek 16 g. 7.30 wiecz. „Prawdziwa 
łość”. Gośc. występ Malickiej i Węgierko. 
Środa 17 g. 7.30 wiecz. „Prawdziwa Miłość". 
Giośc. występ Malickiej i Węgierko. 


| PAŻDZIERNIK 


Mi- 


Teatr Wielki, Dziś wznowienie arcyzabawnej 
komedji Fr. Fedora „Mysz Kościelna“ z udziałem 
Poraskiej, Dobrzańskiego, 
Ratschki, Strzełeckiego i Szyndłera. Reżyseria 
Juljana Dobrzańskiego. 

„6 Girls“, nowozaangażowany balet pod wy- 
trawnym kierunkiem Józefa Ciesielskiego, naj- 
modniejszy obecnie ma wszystkich scenach pol- 
skich i zagranicznych, będzie pierwszorzędną, 
niezwykłą atrakcją najnowszej operetki „Tajem- 
nicza Dama“, której premiera ukaże się jutro, 
we środę na scenie Teatru Wielkiego. Na czele tej 
szesnastki wystąpi: p. Mila Kamińska, ciesząca 
się — w tak krótkim czasie swego pobytu na na- 
szej scenie — mianem ulubienicy lwowskiej pu- 


będzie wycieczka celem zwiedzenia granicy | bliczności. Ponadto odtańczy p. Kamińska jeszcze 


litewskiei i sowieckiej. 


PROCES HABSBURGÓW O DOBRA 
; CIESZYŃSKIE. 

Katowice, 15 października. (AW). Ajen- 
cja Wschodnia dowiaduje się, że w rozpo- 
czynającym się dn. 18 bm. procesie Ape- 
lacyjnym Fryderyka Habsburga o dobra 
b. Komory cieszyńskiej, skład Trybunału 
Apelacyjnego hędzie następujący: Sędzia 
Sądu Apel. Pinert jako przewodniczący, S. 
S. A. Handzel i S. S. A. Wygoda jako wo- 
tanci. Rzecznikami Habsburgów w tym pro- 
cesie będą: adw. dr. Miłdwurm, prof. dr. 
Allerhand, poseł dr. Pierachi ze Lwowa 
j Marszałek Sejmu śląskiego adw. Wolny 
z Katowic. Obrońcami pozwanego Skarbu 
Państwa są: Delegat Prokuratorji General- 
nej R. P. z siedzibą w Katowicach dr. Wi- 
tołd Sahanek i radca Prok. Gen. dr. £. Gór- 
nisiewicz. Rozprawa apełacyjna potrwa przy- 
puszczalnie 2—3 dni i buazi ogromne za- 
jnteresowanie. Jak się dowiadujemy ze źró- 
deł autorytatywnych, strona przeciwna (Fiy- 
deryk Habsburg) zabiegała —- bezskutecz- 
nie — o ugodowe załatwienie sporu. 


WYBORY RAD GENERALNYCH — | 
WE FRANCJI 

Paryż, 15 października. (PAT). Wczo- 
raj odbyły się wybory nowych członków 
rad generalnych we wszystkich departamen- 
tach poza departamentem Sekwany, Znane 
rezultaty odnoszą się do 1250 mandatów 
na ogólną liczbę 1511. Konserwatystów 
wybrano 28, republikanów 253, republikanów 
lewicowych 157. niezależnych radykałów 
117, radykałów socjalistów 272, republika- 
nów socjalistów 26, socjalistów 78, komu- 
nistów 7. Konserwatyści stracili 4 mandaty. 
lewicowi republikanie 15, radykali wraz z ra- 
dykałami socjalnymi 3, komuniści I, Nato- 
miast republikanie zyskali o 5 mandatów 
więcej, radykali niezależni również 5, socja- 
liści 13. Poincare został wybrany ponownie 
986 głosami na 1005. s =. 

Paryź, 15 października. (PAT). Pisma 
omawiając rezultaty wyborów do rad gene- 
ralnych stwierdzają, że wybory te nie zmie- 
nią sytuacji politycznej. Akcja wyborcza 
miała w całej Francji przebieg spokojny 
poza miejscowością Levie na Korsyce, gdzie 
— jak podaje „Matin* — doszło do starcia, 
pizyczem | osoba została zabita, a 5 od- 
niosło rany. „Matin* stwierdza, że wybory 
są nowym sukcesem unji narodowej, której 
kraj i rząd zamierzają i nadal dochować 
wierności. 

Paryż. 15 października. (PAT). Wedle 
informacji Havasa, dotychczasowe wyniki 
wyborów do Rad generalnych są następu 
jące : konserwatyści zdobyli 560 mandatów, 
republikanie 308, republikanie lewicowi 194, 
niezależni radykali 131, socjalni radykali 
300, socjalni republikanie 41, socjaliści 82, 
komuniści 7. Brak jest dotychczas obliczeń 
z 65 okręgów. 


POZYCZKA DLA RUMUNII. 

Bukareszt, 15 października. (PAT). Za- 
stępca Rumunji powrócił dzisiaj z Paryża. 
Prowadził on z zagranicą pertraktacje w 
sprawie pożyczki. Z przebiegu rokowań zdał 
on sprawozdanie prezydentowi ministrów 
oswiadczając, że widoki na pożyczkę są 
bardzo pomyślae. 


EŃ 


wkładkę taneczną pt. „Wachlarz“, a p. Ciesieiski 
z pp. Brzezówuą i iWojciechowską „Czarne tan- 
go“. W zakończeniu” przedstawienia weźmie u- 
dział cały personal: operetkowyi naszego teatru, 
ti pp. Soliści, Chór, Balet i znaczna iłość staty- 
stów. Pomimo znacznego nakładu kosztów, ja- 
kich wymagało wystawienie operetki, zniżki u- 
rzędnicze będą na premierę ważne, 

Najbliższa premiera Teatru Wielkiego w 
dziale dramatyczno-komedjowym będzie, grana 
obecnie od szeregu wieczorów na scenie Teatru 
Narodowego w Warszawie, najnowsza sztuka 
Wł. Perzyńskiego „Dziękuję za służbę“. Sztukę 
tę, która poruszanym w niej problemem z dziedzi- 
üy powojenych Stosunków. rodzinnych i małżeń- 
skich wywołała żywą dyskusję w opinji publicz- 
nej stolicy, przygotowuje na scenę reżyser p. 
Janusz Strachocki. f 

Występy Marji Malickiej i Aleksandra Wę- 

gierko dobiegają końca. Jeszcze tylko parę dni 
publiczność lwowska będzie mogła podziwiać 
uroczą parę warszawskich antystów i ich mi- 
strzowską grę w słonecznej komedji R. Bracco 
pt. „Prawdziwa Miłość”. Dn. 20 bowiem świetni 
artyści wyjeżdżają na tournée po większych mia- 
stach Małopolski, dla których występy tych zna- 
koimitych wości będą prawdziwem Świętem arty- 
stycznem. 
. Co mówi zagranica o „Teatrze Sztucznych 
Ludzi*, Włoski teatr „Teatro dei Piccoli* przy- 
ieżdża do Lwowa i! występuje w teatrze Małym 
począwszy od dnia 20-go bm. dając dwa przedsta- 
wienia; dziennie 0 godz. 7-mej i 9-tej wieczorem. 
Oto co mówi zagranica o tym fenomenalnym te- 
atrze: Sara Bernhardt: „Teatr ten może być do- 
skonałym 'wzorem dla niejednego wielkiego tea- 
tru“. Eleonora Duse: Jakżebym chciała nàleżeć 
do waszej trupy. Pucini: Kto kocha szczerą i pię: 
kną sztukę, ten niejednokrotnie pójdzie na przed- 
stawienie „Teatru dei Piccoli“ Max Reinhardt: 
„Gdyby Wagner żył jeszcze, stworzyłby bez 
wątpienia dla „Teatro dei Piccoli'* jedno z maj- 
wspanialszych swych arcydzieł“ Ryszard Srauss. 
„Rzadko kiedy teatr wydawał mi się tak pełen 
piękna i wdzięku, jak „Teatro dei Piccoli“. 


KOMUNIKAT. 


Dnia 20 października 1928 o godz. ł6-tej 
odbędzie się we Lwowie w dużej sali Sądu 
przysięgłych Sądu okręgowego karnego 
przy ul. Batorego 1. 3 Zjazd adwokatów 
wszystkich czterech Izb małopolskich i Izby 
cieszyńskiej, poświęcony ważnym zagadnie- 
mom stanu adwokackiego, a w szczególno- 
ści jednolitości adwokatury i wołnoprze- 
siedlności adwokatów w Polsce. 8943 

Z WYDZIAŁU IZBY ADWOKATÓW. 

We Lwowie, dnia 11 października 1928. 


Zarząd miasta Lwowa ustalił nowe ceny ma- 
ksymałne na mąkę i pieczywo, obowiązujące 2 
dniem 16 bm. I tak: 1 kg. mąki pszennej naj- 
ładniejszej o przemiale 40% i poniżej tego pro- 
centu w młynie 80 gr., u hurtownika 81 gr, w 
sprzedaży detajlicznej 88 gr. — 1 kg. mąki pszen- 
nej 50% w młynie i u hurtownika 71, w sprzeda- 
ży detajlicznej 78 gr. — za 1 kg. mąki żytniej 
65% w młynie lub u hurtownika 53 gr. — 1 kg. 
chleha z mąki ciemnej żytniej w piekarni z do- 
stawą do sklepu 36 gr. w sklepie lub na straga- 
nie 38 gr, — za 1 kg. chleba z mąki żytniej 65% 
w piekarni 53 gr., w sklepie lub na straganie 55 
gr. — za 1 bułkę o wadze 4 dkg. z mąki pszen- 
nej 50%-owej w piekarni 4 i pół gr, w sklepie 
lub na straganie 5 gr., za bułki tzw. „czwórki ży- 
dowskie* w piekarni 18 gr., w sklepie lub na 
straganie 20 gr. , 

Na Centralną targowicę bydła spędzono od 6 
bm. do 13 bm. 28 wiołów, 22 buhaji, 446 krów, 6 
jałowmika, oraz 450 cieląt. Za woły płacono 1.65 — 
1.80, 1.55 — 1.60, za buhaji 1.50 oraz 1.30 do 
1.40, za krowy 1.606 do 1.65, 1.35 do 1.45 i 1.10, 
za jałownika 1.50 do 1.60 i 1.35 do 1.45, za mięso 
opasowe bydlęce płacono 2.20 do 2.35, 2.05 dx 
2.15 i 2.—, za cielęce 2.50 do 3,—, za wieprzowe 
2.70 do 3.05, za mięso bydłęce z prowincji 1.60 do 
2.20, cielęce 2.20 do 2.90, wieprzowe 2.30 dlo 2.60. 
koszerne 2.30 do 3.—, baranie 1.35 do 1.75, za łe: 
świeży 1.60, za przemysłowy 0.70 do 1.—, za 
siano 14.— do 22.50 [-szej jakości. a 14 — 17 
H-giej jakości, za słomę jokładową 10—ł1, za 
komiczynę niemłódoną 26.27. Koni spędzono 141. 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął na au- 
diencji posła Rzplitej przy rządzie niemiec- 
kim p. Knolla, dalej przyjął P. Prezydent de- 
legata Nunciatury papieskiej ks. Ciallo i gen. 
Rupperta, szefa Departamentu sanitarnego 
w Min. Spraw Wojsk. — Pam Prezydent od- 
był rówmież dłuższą konferencję z prot. 
Świętosławskim w sprawie Instytutu Badań 
Chemicznych. 

Pracownicy umysłowi do Ministra pra- 
cy. Polska Konfederacja Pracowników U- 
mysłowych przesłała p. Ministrowi pracy 
i opieki społecznej, dr. Stanisiawowi Jurkie- 
wiczowi, następujące pismo: 

„Międzynarodowy Kongres Pracowni- 
ków Umysłowych, wysłuchawszy sprawo- 
zdania delegacji polskiej, uchwalił na posie- 
dzeniu w dniu 30 września r. b. wyrazić p. 
Ministrowi maijgorętsze podziękowanie za Je- 
go niezmiernie życzliwy stosunek do pra- 
cowników umysłowych, zarówno na terenie 
Polski, jak i międzynarodowym“. 

P. Wojewoda Stanistawowski Moraw- 
ski przyjęty został ma dłuższej audiencji 
przez Ministra Składkowskilego. 

Komisarzem Gminy i Urzędu klimatycz- 
nego w Zakopanem mianowany został 
przez Województwo krakowskie emeryto- 
wany pułk. Tadeusz Piątkiewicz, który do- 
tychczas pełnił funkcię zastępcy Komisarza. 

Oficerowie wszystkich dywizjonów ar- 
tylerii konnej z całej Polski, którzy ziechali 
na zlot D. A. K=ów do Warszawy, złożyli 
na podwórzu w Belwederze hołd Marszał- 
kowt Piłsudskiemu. 

Zjazd uczestników Syndykatu Przemy- 
słu Naftowego zwołany został do Lwowa na 
29 bm. do sali Izby handlowej i przemysło- 
wej. Zjazd potrwa 2 do 3 dni. Na porządku 
dziennym sprawy bieżące. 

Uczczenie pamięci Bartosza Głowackie- 
g0. Na cmentarzu, kościoła parafialnego w 
Kielcach pogrzebano w r. 1795 zwłoki boha- 
tera z pod Racławic Bartosza Głowackiego. 
Celem utrwalenia pamięci Bartosza w miej- 
scu, gdzie pogrzebano jego śmiertelne szcząt- 
ki, powstała myśl ufundowania ze składek 
publicznych tablicy, marmurowej i wmuro- 
wania jej tuż przy klonie na cmentarzu ka- 
tedralnym w Kielcach. 

Rewizja piekarń. W nocy z soboty na 
niedzielę funkcjonarjusze Magistratu w asy- 
stencji Pol. Państw. przeprowadzili rewizję 
w piekarniach lwowskich, celem stwierdze- 
nia, czy piekarnie te stosują się do zarzą- 
dzeń Województwa i Magistratu co do wy- 
pieku chleba. Rewizię przeprowadzono w 
106 piekarniach i u 15 piekarzy skoniisko- 
wano z górą 2.000 bochenków chleba, wy- 
piekanego wbręw zarządzeniom. Chleb ten 
rozsprzedano na rynku a winni będą ponad- 
to pociągnięci do odpowiedzialności karno- 
administracyjnej, 

Kongresy rolnicze na prowincji, Dnia 8 
bm. odbył się w sali Sokoła w Czortkowie 
Kongres Gosp. przy udziale około 180 osób 
Kongres zagaił mieiscowy starosta Fedoro- 
wicz. Przemawiali posłowie Jaruzelski, Ko- 
sydarski i Wojewoda Karol, omawiając spra- 
wy gospodarcze, — Onegdaj odbył się w sa- 
li Domu Narodowego w Borszczowie Kon- 
gres rolniczy przy udziale miejsc. starosty 
Schreibera, wszystkich maczelników gmin 
powiatu borszczowskiego oraz 'Zaproszo- 
nychi gości w liczbie około 150 osób. Przema- 
wiali posłowie Kosydarski į Jaruzelski, oma- 
wiając sprawy rolnicze, Nastepnie uchwało- 
no rezolucję wyrażającą zaufanie do Rządu 
Marszałka Piłsudskiego į Premiera Bartla 
oraz domagającą się zmiany Konstytucii. Po 
kongresie rolniczym odbyło się posiedzenie 
komitetu gosp. z udziałem obu posłów į oko- 
ło 20 osób. 

Pogłębianie portu Helskiego. Rozpoczę- 
ły się prace nad pogłębianiem i powiększa- 
niem portu helskiego. Port ten zostanie do- 
stosowany do potrzeb statków żeglugi przy- 
brzeżnej i będzie posiadał specjalne udogoq- 
nienia dla rybaków. 

Komunikacja Polski z Gdańskiem. W 
tych dniach wyjechali do Gdańska przedsta- 
wiciele Ministerstwa komunikacii celem 
kontynuowania rozmów w sprawie uregu- 
lowania stosunków komunikacyjnych po- 
między Gdańskiem a Polską. 


Statystyka ruchu ludności, Główny U- 
rząd Statystyczny rozpoczął prace nad u- 
stałeniem formularzy indywidualnych dla 
ruchu naturalnego ludności. 

Otwarcie Szkoły Księgarskiej w War- 
szawie. W dniu 9-go b. m. odbył się w Szko- 
le Księgarskiej w Warszawie dwugodzinny 
wykład inauguracyjny p. dr. J. Muszkow- 
skiego p. t. „Organizacja wytwarzania i o- 
biegu książki“ w obecności 30 słuchaczów 
w lokalu Wolnej Wszechnicy Polskiej. Uro- 
czysta inauguracja Szkoły Księgarskiej od- 
będzie się dnia 30 listopada r. b., iako.jeden 
z punktów obchodu dziesięciolecia księgat- 
stwa w Odrodzonej Polsce. 


Zmarli we Lwowie: Bernard Neier lat 50, 
Dora Tópfer 48, Bernard Zimmels 68, Anna Busi- 
nowska 55, Szmuł Kopiejko 65, Mojżesz Einhaber 
25, Teodor Bunda 61, Stanisław Traczewski 66, 
Marja Witomska 47, Maria Dmytrach 44, Filip 
Dziewa 66, Marja Białkowska 87, Zygmunt Ra- 
dzimiński 85, Helena Rojek 16, Salomon Glück 68, 
Marja Kliszcz 84, Józef Stankiewicz 61, Wanda 
Łazarawicz 44, Marja Korczyńska 76, Marja Rei- 
chel 67, Gustawa Nadler 32, Etka Ressler 50, Gu- 
staw Schweitzer 14. 
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TRAKTAT HANDLOWY 
NIEMIECKO-LITEWSKI i 
Berlin, 15 października. (PAT). „Berli- 
ner Tageblatt“ donosi z Kowna, że przybył 
tam poseł litewski w Berlinie Sidzikauskas. 
Kowieński korespondent „Beri. Tageblattu" 
stwierdza, że przyjazd Sidzikauskasa do Ko- 
wna pozostaje w związku z rokowaniami 
handlowemi niemiecko - litewskiemi. Sidzi- 
kauskas oświadczył korespondentowi, że 
traktat ten miał być już podpisany, lecz w 
ostatnim momencie powstały jeszcze pewne 
trudności. Wyraził on jednak nadzieję, że 
trudności te zostaną w najbliższych dniach 
usunięte i że traktat handlowy nięmiecko- 
litewski zostanie wobec tego podpisany W 
najbliższej przyszłości. 


OTWARCIE PARLAMENTU 
RUMUNSKIEGO. 

Bukareszt, 15 października, (PAT), Dzi- 
siaj 15 bm. przedpołudniem otwarty został 
parlament. Książe Mikołaj odczytał mowę 
tronową, w której powiedziane jest między 
innemi: Otwieramy tę drugą Sesję parla- 
mentarną postępem w rozwoju Rumunji 
Stoimy przed konsolidacją naszych finan- 
sów. Na tej sesji mają być uchwalone bu- 
dżet, nowa ustawa finansowa, prawo karne, 
reforma wymiaru sprawiedliwości i nowe 
prawo o poborze rekruta. 

Bukareszt, 15 października. (PAT). Rząd 
postanowił wyasygnować 100 muljonów leji 
jako wsparcie dla cierpiącej głód ludności 
Bessarabji 


EFEKT MOWY BETHLENA. 

Wiedeń, 15 października. (AW). Wczo- 
rajsza mowa premjera węgierskiego Bethie- 
na, który z naciskiem podkreślił, że Węgry 
nigdy nie zrezygnują z „Burgenlandu“, Wy- 
wołała w tutejszych kołach politycznych 
niebywałą sensację, oraz wielkie zaniepo- 
kojenie. Wszystkie nieinal dzienniki tutejsze 
polemizują z wywodami Bethlena, zaś pisma 
socjalistyczne domagają się energicznie, aby 
kanclerz Seipl w sposób stanowczy a ostry 
odpowiedział Bethlenowi. Nie brak nawet 
głosów wskazujących na konieczność wzmoc- 
nienia austrjackiej straży granicznej od stro- 
ny Węgier. 


EKSPORT NIEROGACIZNY Z POLSKI 
DO AUSTRIJI. 

Wiedeń, 15 października. (PAT). Dziś 
przybyła tu delegacja Syndykatu polskiego 
dla eksportu nierogacizny i mięsa. W skład 
jej wchodzi dyrektor krakowskiej Izby prze- 
mysłowo-handlowej dr. Beres, prezes Syn- 
dykatu Jansch i dyrektor Litwinowicz. De- 
legacja odbędzie szereg konferencji z przed- 
stawicielami zainteresowanych kół austrjac- 
kich w sprawie uregulowania eksportu nie- 
rogacizny. 

GORKIJ W BERLINIE. 

Berlin, 15 października. (PAT). Przy- 
był tu Maksym Gorkij, który udaje SiĘ Z 
Rosji do Torrento, gdzie odbyć ma kurację. 
Podróż z Rosji do Berlina tak bardzo Wy- 
czerpała i tak fatalnie wpłynęła na jego 
zdrowie, że zmuszony on został do zatrzy- 
mania się w Berlinie w hotelu Pałace, gdzie 
leży w łóżku, 


ORGAN RUMUNSKIEGO MINISTERSTWA 


SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Bukareszt, 16 października. (P. A T). 
Francuski organ liberalny „Independence 
Roumaine“ został zakupiony przęz minister- 
stwo spraw zagranicznych. Pismo to będzie 
więc organem ministerstwa spraw zagram- 
cznych. 


WOJSKA GENERAŁA FENGA PRZY 
ROBOCIE. 

Paryż, 15 października. (A. T. E.) Do- 
noszą z Pekinu, że wojska gen. Fenga 
splondrowały w prowincji Honan większo* 
szkół, szpitali i instytucji dobroczynnych» 
utrzymywanych przez misje chrześcijańskie: 
Żołnierze Fenga dopuszczają się niesły char 
nych gwałtów. 


———— 


OFIARY KATASTROFY KOLEJOWEJ. 
Londyn, 15 października, (PAT)- AA 
dług ostatecznych obliczeń, w katastrolie 
kolejowej, która wydarzyła się podczas mgły 
na stacji kolejowej Harfield w sobotę rano 
zgineło 14 osób, z których tylko 3 zostały 
rozpoznane. 30 osób pozostaje jeszcze w 
szpitalach, z tych zaś 11 jest ciężko ran- 
nych. 


Z Teatru Wielkiego. 


„RUSAŁKA“ 
baśń liryczna w III. aktach Jarosława Kwa- 
pila. Muzyka Antoniego Dworzaka. 


Opera lwowska nie ma szczęścia do 
premier w latach ostatnich. Są to przewa- 
żnie albo wznowienia, niekoniecznie potrze- 
bne, albo dzieła literatury wczorajszej, czy 
przedwczorajszej, ale nie te, najbardziej re- 
prezenńtatywne, które zasłużyły na to, by 
przejść do historji; wybór ich odbywa się 
niestety nie pod kątem widzenia wartości 
objektywnej, lecz przedewszystkiem po linii 
najmniejszego Oporu. Wyrobił się w ten 
sposób repertuar operowy bez jasno okre- 
ślonego z góry programu, który ani nie po- 
trafi dać publiczności poważnych wrażeń 
artystycznych, ani nawet informować ją o 
najważniejszych wypadkach zagranicy, bo 
jeśli nawet zabłąka się kiedyś jakaś rzecz 
nowa polska, czy obca na deski naszego 
Teatru Włelkiego, to dzieje się to zwykle 
w chwili zupełnie nieodpowiedniej, za pó- 
Źno, lub za wcześnie, bez należytej perspe- 
ktywy historycznej która jedynie umożliwi- 
łaby jej zrozumienie. 

Do takich niefortunnych premier zali- 
czyć się też musi obecną „Rusałkę* Dwo- 
rzaka, operę która powstała jeszcze w roku 
1901, a dziś utrzymuje się już tylko prze- 
ważnie na scenach czeskich, jako akt pie- 
tyzmu dla twórcy narodowej szkoły w mu- 
zyce, jakim wraz ze Smetaną był Dworzak. 
Wiemy bowiem wszyscy, że do literatury 
wszechświatowej wszedł Dworzak nie dzię- 
ki swym dziełom scenicznym, które potom- 
ność stawia na ostatniem prawie miejscu. 
ale dzięki swym utworom kameralnym, któ- 
re wznoszą się rzeczywiście na poziom naj- 
wyższej sztuki. 

Tekst „Rusałki“ obraca się w sferze 
mitu, względnie baśni, zdradzając niedwu- 
znacznie swe pochodzenie od tekstów wa- 
gerowskiej tetrałogji, ale brak mu iei pod- 
kładu ideowego głębszego, poezii i drama- 
tycztlości. Jest to historia wodnej nitnfy, 
która pokochawszy pięknego królewicza, 
pragnie zostać człowiekiem. Ma ona w sa- 
bie coś z Walkirji, córy ukochanej Wotana, 
która winę swą odpokutować musi jako 
zwykłe dziecię ziemskie, podobnie, jak Wo- 
dnika wyposażył poeta w rysy, przypomi- 
nające Alberyka ź „Pierścienia Nibelifi- 
gów“, Ale reminiscencje te nie ograniczają 
się do samych tylko szczegółów tła i po- 
staci, potężna postać twórcy z Bayreuth, 
którego wpływ w chwili powstania „Rusał- 
ki“. doszedł do zenitu, wyciska wybitne pię- 
tno i na jej muzyce, nierzadko przeradza- 
jąc się w bezkrytyczne niemal cytaty. Jakże 
typowo wagnerowską jest instrumentacja 
i harmonika „Rusałki“! Komuż nie przypó- 
mni się akt II. „Lohengrina*, w chwili po- 
jawienia się gości — na balu u królewicza. 
lub motywy „Lohengrina* i „Parsifalać w 
jasnych harmoniach durowych w wysokich 
pozycjach, charakteryzować mające zew- 
nętrznie i wewnętrznie młodego królewi- 
cza? Takich przykładów możnaby przyto= 
czyć bardzo wiele. Najbardziej oryginal- 


nym okazał się Dworzak w pomysłach me- |.,największy przedstawiciel nowej Rosii” | gwałtowniejszym w swoich sądach o „toł- 


A. AWERCZENKO. 
Nieszczęśliwiec. 


Był człowiekiem przez los prześlado- 
wanym. Miał handelek drogeryjny, z któ- 
rego z trudem mógł wyżyć... 

Szczupły, wychudły, długi jak tyczka, 
stał za ladą. 

— Czego szanowny pam sobie życzy? 

— Proszę o cukierki na kaszel. 

Zdiął z półki jeden, drugi i trzeci słoik. 

— Z którego panu dać? — rzekł namy- 
Ślaiąc się. 

— No, zaryzykujemy z drugiego. 

W chwili, gdy stałem przy ladzie i pła- 
ciłem, wszedł do sklepu jakiś pan otyły 
z paczką w ręce. 


— Tu masz pan! — krzyknął i rzucił 
paczkę na stół. 
Kupiec spojrzał przerażony na gościa, 


pctem paczkę rozwinął. 

Była w niej zdechła mysz. 

— Zdechła mysz! — mówił zamroczo- 
ny drogerzysta. — Czemu zdechła?... 

— To musisz pan wiedzieć lepiej — 
rzekł ów wojowniczo usposobiony iegomość, 
— kupiłem tu wczoraj mydło. Położyłem je 
na umywalni, a rano, gdym się obudził, leżą 
na niem dwie zdechłe myszy! Jedną przy- 
nios'em. 

— Czego się pan irytujesz? — rzekłem 
— masz w domu dwie myszy mniej... 

— Tak, dwie myszy mniej, ale niech- 
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lodyinych swej „Rusałki”, 
krolnie rozrzuca becgato w ustępach opra- 
cowanych w formie aryj, jak np. w arji Ru- 
sałki z I. aktu, oraz arji królewicza z Il. ak- 
tu; jestonw nich dopiero naprawdę samym 
sobą, jest typowym Słowianinem, rozlew- 
nym i lirycznym, który swe kantyleny 
wplata dość zręcznie w osnowę techniki 
wagnerowskiej, bez względu zreszta na 
dość nierówną wartość tych ustępów me- 
lodyjnych i niejednokrotną ich rozwlekłość. 

Wykonanie „Rusałki“ na scenie Teatru 
Wielkiego było naogół staranne, miejscami 
nawet zupełnie poprawne. Batutę dzierżył 
p. Leszczyński, kapelmistrz bardzo zdolny 
i zasłużony, jeżeli więc tym razem orkiestra 
nie zdołała się uchronić od pewnych niemi- 
łych usterek. jak nieczysta intonacja, czy 
technicznie nie dość iasne wykonanie niee 
których szczegółów w instrumentach dę- 
tych, to przypisać to należy prawdopodo- 
bnie zbyt małej ilości prób i mamy wszelką 
nadzieję, że te błędy będą naprawione w 
następnych przedstawieniach „Rusałki“. P. 
Platówna w roli tytułowej, której głos zna- 
komicie się nadaje do wykonania tej partii, 
również mie opanowała jej należycie pamię- 
ciowo. Dobrym pod względem wo- 
kalnym królewiczem, był p. Szymonowicz, 


W chwili, gdy cała Rosja obchodziła 
stulecie Tołstoja, „nadworni” pisarze bol- 
szewiccy też oczywista zabrali głos i po 
swojemu oświetlili zmaczenie samotnika z 
Jasnej Polany. Ponieważ do obowiązków 
pisarzy sowieckich należy zestawianie 
wszystkich wielkich ludzi ù wszystkich 
doktryn z Leninem j „leninizmem”, więc i 
Tołstoja nie ominął ten los i jego również 
rozciągnięto na łożu Prokrusta. Nie potrzeba 
chyba dodawać, że zestawienie to wypadło 
dla Tołstoja ujemnie. „Kudy jemu do Le- 
nina”! Jako literat, jako artysta był oczywista 
Tołstoj olbrzymem, to jednak co nie było 
„czystą literaturą” a wyszło z pod jego pió- 
ra, było słabe, mizerne 4 tchmęło reakcją. 
Reakcją tchnęły jego pisma etyczne, reak- 
cią tcehnęły jego teorie polityczne, społeczne 
i ekonomiczne, reakcią przepojona była cała 
jego religijność i egzegeza ewangelij.j A 
przytem wszystkiem mie miał Tołstoj ani 
odrobiny daru przewidywania. Przewidy- 
wać, obliczać i zgodmie z temi obliczeniami 
działać na dalszą i bliższą metę potrafił tyl- 
ko Lenin. 

Wśród prac ogłoszonych 4 okazji stu- 
lecia Tołstoja przez pisarzy bolszewickich, 
jedna praca jest z tego względu ciekawa, 
że autor zadał sobie trud  przewertowania 
pism samego Lenina, całej pozostałej po 
nim spuścizny literackiej i napisať rzecz o 
tem, co o Lwie: Tołstoju sądził W. I. Lenin, 


„Autorem tej rzeczy jest nilejaki p. W. Frycz, 


a praca jego nosi wiielce charakterystyczny 
tytuł: „Lenin o klasowem (sic!) obliczu L. 
M. Tołstoja”. To nie żart. Tytuł tem przyto- 
czyliśmy w jaknajdosłowniejszym  ptzekła- 
dzie. 

Zaczyna się rzecz cała od komplimen- 
tów i reweransów w stronę Tołstoja. Lenin 


które niejedno- | choć gra jego była zbyt naiwną, nawet jeśli 


„„Klasowe” oblicze Tołstoja. 
| 


bym się był pierwej tem mydłem umył, kto 
wie, czybym żył jeszcze ts. 

Drzwi się otwarły i do sklepiku wszedł 
trzeci klijent. 

— Powiedz mi pan — mówi grzecznie 
— czy na tej ulicy istnieje jeszcze jeden 
skład drogeryjny? 

— Nie — odpowiada — tylko mój. 

— A więc u pana kupiłem ten znakomi- 
ty środek na porost włosów! 

— Rozumie się — mówi kupiec, uśmie- 
chając się grzecznie, 

— Za to powinieneś wisieć na szubie- 
nicy! — rzekł i stuknął pięścią. 

— Cóż się stało? — pyta wystraszony 
drogerzysta. — Czy panu włosy nie rosną. 

— Roshną!... rosną!.. bodajby na grobie 
twego ojca takie wyrosły włosy! 

— A cóż się stało? — pytam zacieka- 
WIORy. 

— Co się stało? Otom cały zezieleniał. 
Głowę mam zieloną, jak łąkę... Spójrz pan. 

Zdiął kapelusz i istotnie włosy miał zie- 
lone. 

—  Oszuście. Sprzedałeś mi środek na 
porost włosów, a mnie włosy zezieleniały... 
Sprzedałeś mi puszkę z trucizną na szczury, 
a szczury ha niej się tuczą. Ja ci pokażę!... 

I ujął kupca za kark, począł nim trząść. 
Na pomoc pośpieszył mu nabywca mydła, 
a gdy obaj zemstę na kupcu wywarli, siedli 
sobie na ławie, aby wypocząć. 

Zapalili papierosy. 

— Oberwał za to, że mi dał środek na 


się weźmie pod uwagę koc dek 
to do pewnego stopnia atmosferę bajki. 
Bender posiada wybitnie piękny m 
głosowy i muzykalność, ale jako aktor jest 
także jeszcze zupełnie początkujący. Dobrą 
była Czarownica, p. Falkenberg, oraz epi- 
zodyczne postacie Kuchcika i Gajowego (p. 
Wilkoszewska i p. Morena); o p. Frisch- 
Żarskiej wolę nie wspominać. Dobrze też 
przygotowane pod względem muzycznym 
były zespoły, natomiast należałoby o tem 
pomyśleć, by podobne sceny zbiorowe 
przedstawiały się na przyszłość nieco le- 
piej dla oka; i tak np. reżyseria sceny z 
nimfami na dnie morza, ze swą kopią ste- 
reotypowej gestyki Córy Renu z Wagnera, 
trąciła mocno prowincjonalizmem. ‘Trudno 
też coś dobrego powiedzieć o balecie. De- 
koracie forsowane w kierunku kubizmu były 
bardzo słabe w I. i III., nieco lepsze w II. 
akcie. 

Miejmy nadzieję, że następne spektakle 
obecnej Dyrekcii przyniosą nam premiery 
operowe bardziej interesujące, bardziej ży- 
wotne i lepiej sharmonizowane pod wzglę- 
dem szczegółów wykonania. 


Stefania Łobaczewska. 


miał, jak zapewnia p. Frycz, wiiele podziwu 
dla Tołstoja, „najreprezentatywmiejszej pO- 
staci starej Rosji”. Pierwszy artykuł Lenina 
nosi datę 1908 roku, napisany był w chwili, 
gdy Rosja obchodziła ośmdziesiątą rocznicę 
urodzin Tołstoja. W artykule tym Lenin na- 
zywa fetowanie Tołstoja przez oficjalną, 
carską Rosję „bachanalją obłudy”, Trzeba 
być sprawiedliwyain i przyznać, że 0 dosad- 
niejsze scharakteryzowanie ówczesnej hipo- 
kryzji urzędowej byłoby trudno, Na po- 
śmiertną pocjechę Lenina trzeba tylko do- 
dać, że tegoroczna hipokryzja sowiecka by- 
ła kubek w kubek podobna do carskiej hipo- 
kryzji, Drugi swój artykuł napisał Lenin w 
dwa låta później, z powodu śmierci Tołsto- 
ja, niic szczególnego jednak artykuł ten nie 
zawiera. 
Analizą ideologii  tołstjowskiei za- 

jal się Lenin dopiero w późniejszych swoich 
artykułach. W oczach Lenina był Tołstoj 
wyrazicielem tęsknot chłopstwa. rosyjskie- 
go, a jego ataki na rząd i powolną temu 
rządowi! cerkiew prawosławną były nietyle 
może aktami protestu, ile wyrazem na- 
strojów, nurtujących prymitywną demokra- 
cię chłopską, wydaną w Rosji ma łup orto- 
doksji kościelnej i samowoli czynownictwa 
carskiego. Inaczej mówiąc, Tołstoj, gdy w 
pismach swoich politycznych zabierał głos 
w obronie chłopa rosyjskiego. był typowym 
przedstawicielem bezradności i rozpaczy 
chłopskiej, a nie buntu chłopa z: powodu 0- 
presji. To, co mu Tołstoj doradza, droga, 
którą mu wskazuje, jest wszystkiem innem 
tylko nie drogą do wyzwolenia. „Wszystko 
co jest materią jest niczem w porównaniu 
z Duchem. Żeby się wyzwolić — trzeba u- 
ciec od świata”. 
W rok później stał się Lenin znacznie 


porost włosów, od którego włosy zeziele- 
riały. A pan? 

— Sprzedał mi mydło, trujące myszy... 

— Wiesz pan co — rzekł zielony jego- 
mość — daj mi pan mydło, bo mam myszy, 
a ja panu dam Środek na porost włosów. 

— Tak... ale czy można nim farbować 
sukno? 

— A jakże! Utarłem głowę szczotką, a 
szczeć zezieleniała. Farba trzyma tak, że ług 
nie pomaga. 

— Idea znakomita! Ufarbuję sobie ka- 
bat! 

Panowie zamienili towar i wyszli. 

— Masz pan na twarzy siny znak. Zrób 
okład wodą ołowianą, 

— Nie odważyłbym się. 

— Dlaczego? 

— Wie pan, mam zawsze nieszcześci. 
Tam w kącie jest woda ołowiana, ale nie 
ufam sobie. Nuże mi'od niei wyrosną włosy 
albo i zęby... 

Rozgadaliśmy się. ` 

« — Los mnie wszędzie prześladuje — o- 
powiadał. — Raz mnie pewien przedsiębior- 
ca, który miał panoptikum, zaangażował ja- 
ko głodomora. Zobowiązałem się siedzieć 
trzydzieści dni w szklanej skrzyni bez poży= 
wienia. W nocy takiego dostałem apetytu, 
żem skrzynię rozbił, wszedł do spiżarki 
przedsiębiorcy i zjadł całą szynkę, pieczoną 
gęś i dwadzieścia jaj na twardo. Potem o- 
głosił mnie mistrzem żarłokiem. Interes szedł 
znakomicie ale jadłem tak dużo, że przedsię- 


biorca zbankrutował. I tak zawsze się dzja- 


stowsziczynie”. Ascetyzm i kwietyzm pro- 
pagowamy przez Tołstoja, trzeba wyplenić 
z duszy chłopa z korzeniami — dowodził. 
Po niejakim czasie z radością stwierdza 
Lenin, że chłop rosyjski zwolna ale stanow- 
czo otrząsa się z „tołstowszczyny”, Wy- 
chodzi z biernośc] i na dobre zaczyna się 
rozstawać z wpojonerni weń przez Tołstoja 
zasadami „niesprzeciwiania się złu”. 

Aż strach pomyśleć, co by to było, 
powiada p. Frycz, gdyby: i dzisiaj lud rosy.- 
ski czerpał natchnienie z pism ïi nauk Tol- 
stoja i postępował według zasad, które pro- 
pagowiał Lew Mikołajewicz! Przeciwko œe- 
wentualrym zakusom imperjalistów reago- 
wałby, naturalnie, skrzyżowaniem rąk, 
przeciwko służbie w wojsku czerwonem — 
tak samo, Czyż go Tołstoj nie pouczał, że 
wojsko i wojna są antytezą chrystjanizmu, 
Są dziełem szatana? Nile trudno też domy- 
śleć się, co sądziłbyi chłop rosyjski o rządzie 
sowieckim, skoro wmawiał weń Tołstoj, że 
każdy rząd jest złem, i jak patrzyłby na 
burżuazję, skoro go Tołstoj również pou- 
czał, że bliźnich, nawet wrogów, powinno 
się kochać. 

Gdyby dzisiaj, w r. 1928, Lenin żył 
jeszcze — konkluduje p. Frycz — potępiłby 
w czambuł wszystkie teorie Tołstoja į wal- 
czył z miemi ze stokroć większą jeszcze 
wehemencją, niż to ongiś był czynił, Zape- 
wne. Gdyby dziś i Lenin į Tołstoj żyli jesz- 
cze, Tołstoj, z rozkazu „admirującego” jego 
talent literacki Lenina, dogorywałby spokoi- 
nie na wyspach sołowieckich, a: pisma jego 
publicznie palonoby na stosach. Tylko jakby 
wtedy z kolei wypadł sąd Tołstoja o Leni- 
nie, o rządach sowieckich ìà dziedzicem III 
Oddziału kancelarii į c. mości — słynnem 
G. P. U.? Nie trudno. się domyśleć.- 

Może któryś z emigrantów rosyjskich 


zrewanżuje się teraz p. Fryczowi j nma pod- 
stawie pism tołstojowskich: wygotuie: replikę 
p. t. „Oblicze (W. I. Lenina w świetle pism 
(22: W 
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BIEG SZTAFETOWY. 
Warszawa, 15 października. (PAT). Po 
14 dniach biegu sztafetowego dokoła granie 
Polski, zachodnia pełeczka sztafetowa przy- 


była w poniedziałek o godzinie 6 rano do 
miejscowości Nowy Rożyn na Polesiu, na 
pograniczu polsko-sowieckiem, przebywając 


w ciągu ostatniej doby 320 kim. Sztafeta 
wschodnia, znajdująca się obecnie w po- 
siadaniu posterunkowych. straży granicznej, 
przybyła w poniedziałek o godz. 6 rano dv 
miejscowości Błoszakowice w powiecie Le- 
szno, na pograniczu polsko-niemieckiem. 
Obie sztafety mają jeszcze do przebycia 
po 1000 kilometrów. 
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POLSKA DRUŻYNA HIPPICZNA 
W DRODZE DO AMERYKI. 

Toruń, 15 pażdziernika. (PAT), We 
wtorek rano opuszcza Toruń, udając się 
koleją do Hamburga polska drużyna hip- 
piczna na międzynarodowe konkursy hip- 
piczne w N. Jorku. Skład drużyny nie uległ 
zmianie. Kierownikiem ekspedycji jest puł- 
kownik Rómmel. Dnia 17 bm. jeźdźcy pr zy- 
będą do Hamburga, gdzie już znajdują się 
ich konie, poczem opuszczą kontynent na 
parowcu transatlatyckim. Konkursy nowo- 
jorskie rozpoczną się w dniu 8 listopada br. 


aa na ERA COZ" 


ło! Sfabrykowałem mydło. Okazało się, że 
to jad na myszy. Wynalazłeni środek na 
porost włosów, w rzeczywistości jest zielo- 
na farba.. A teraz zawarłem znajomość 
porządną dziewczyną, ale obawiam się, że 
znowu coś będzie. 

— Żarty! Nie bój się pan. Żona pana na- 
prowadzi na właściwą drogę. Ożeń się pan. 

W domu przypomniałem sobie cukierki 
na kaszel. Spróbowałem. Cukierek miał 
smak nieprzyjemny. Włyplułem go i zacza- 
łem się przechadzać po pokoju, myśląc nad 
losem drogerzysty. 

Nagle jakobym do ziemi przyróst. Jedna 
noga ani rusz z miejsca. Siadłem na podło- 
dze i rozsznurowałem but. Przekonałem się, 
że podeszwa  przylepiła się tak mocno do 
wyplutego cukierka. 

Idąc przypadkiem obok 
drogerzysty, wstąpiłem. 

—. Dzień dobry panu. Przychodzę, aby 
mu zwrócić uwagę, że cukierki na kaszel są 
właściwie znakomitym Środkiem ER = 
Sprzedawaj je pan jako klej, a staniesz się 
miljarderem. 

— Tak sobie pomyślałem. U mmie 
wszystko na opak. Mam nieszczęście. Widzi 
pan, wziąłem sobie ową dziewczynę... 

— Moje gratulacje... Wszystko w po- 
rządku? 

— Gdzież tam, panie, wyobraź pan so- 
bie — okazało się, że to chłopiec. 

Pożezgnałem nieszczęśliwca. 
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SMIAŁY LOT LADY BAILEY. 
Londynie 
kdonyślnym przelocie lotniczki angielskiej, 
= Bailey, żony sir Abe Bailey, z Elisa- 
ville w Congo belgijiskiem do Loanda, 

8 portugalskiej Afryce zachodniej. Lady 
R wy aaa tego przelotu w dn. 24 ub. 
Mon. iednoosobowym aeropłanie typu 
| tir, Lotniczka zamierza odlecieć z Loan- 
| Ma t wybrzeży Afryki zachodniej do 
W Jak wiadomo, usiłowała ona: przele- 
ża Ponad Afryką wschod inia i Sudanem, a 
Ħad przez morze Śródziemne do Londy- 

de lecz musiała zamiaru swego zaniechać 
c sprzeciwu władz brytyjskich, które 
Uet żal jej lot mad Afryką wschodnią za 
m s©zpieczny, Lotniczka przeleciała mad 
"ami Afryki zachodniej olbrzymie prze- 
te, Nie wciągu 10 dni, wykonywując . sze- 
O niepodejmowanych dotąd przez żadną 
e ryzykownych lotów. Przestrzeń z 
P mo e do Loanda wynosi około 


a SPOSÓB KONSERWOWANIA 
KWIATÓW. 
_ W laboratorium doświadczałnum Muze- 
istorji Naturalnej w Salzburgu została 
Wan EE po długich próbach i poszuki- 
2 Miach — nowa metoda konserwowania 
“tów, traw, mchów i ziół, która niewąt- 
ie wielkie będzie miała znaczenie dla 
p<eów i innych instytucyj kształcących. 
tki nowej metodzie, bedzie można z ła- 
ścią przechowywać okazy botaniczne 


"lim, i to we wszystkich stadjach ich | 
oju. Konserwowanie nowowynalezioną | 
taj; toda zapewni nadto przechowywanie | 
lin i ich części w stanie pierwotnym na 
M - ©, zatem gromadzenie wszelkich gatun- 
flory zwrotnikowej i podbiegunowei. 

| X że stref umiarkowanych, w celach nauko- 
„Ch, Wielka kolekcja roślin miejscowych 
wQserwowana została nową tą metodą 
ARE Muzeum Historii Naturalnej, 
Dub; € za kilka miesięcy wystawi ją na widok 
ba ra, dla zademonstrowania osiągnie- 
sę rezultatów. Dla botaników i wykłada- 
w Ch botanikę 
ta niemałą atrakcia. 


l 'FROWANIE PAPYRUSU EGIPSKIE- 

ZNAJDUJĄCEGO SIĘ W ERMITAŻU. 
„ TASS donosi z Leningradu: Znajdujący 
M Muzeum Ermitażu w Leningradzie pa- 
$, 
œ został ostatecznie odcyfrowany. Pa- 


> 


i; 
N 
„ dzeniem Chrystusa i zawiera 25 zadań ge- 
ttrycznych i algebraicznych. Metody 

Imatyczne, używane w owym czasie, 
Mrzedzają o z górą 1.500 lat geometrię 
Tog idosa i odpowiadają współczesnym me- 
m, stosowanym do dziś dnia. 


PIERWSZY POMNIK TOŁSTOJA. 
w. *Tzed piętnastu laty znany rzeźbiarz C 
M kikułow wykuł biust Tołstoja, który zaku- 
a Moskiewski miljoner i ofiarowat miastu. 
Dornnik chciano ustawić, podniosty sie 
"sty kół religijnych, twierdząc. że są- 
WO ekskomunikowanego przez kościół 
Wosławny pisarza byłoby  świętokradz- 
M wobec znajduiącej się w pobliżu kate- 


Ite 


wytwórczości kraju“. 


Zwą Stowarzyszenia Techników Pol- 
skich w Warszawie.). 


1%, 


n, *alące od dłuższego czasu w Polsce: 
Raq V bilans handlowy i bezrobocie, po- 
Aj lą stan gospodarczy kraju i obniżają 
dyt społeczeństwa. 
Bag, Oprawa dokonana być może jedynie 
Żyw m wysiłkiem całego społeczeństwa 
Wi enia władz państwowych nie 
ta, Skuteczne, gdy spoieczeństwo pozo- 
© blermem. 
doly iską wytwórczość na głowę ludności 
łów, Gl i wysoki koszt jei produkcji, są to 
Wero Przyczyny ujemnego bilansu han- 
two i związanego z nim bezrobocia. 
tig ph Czość bowiem polska nie jest w sta- 
Tanic Tonić się przed zalewem towarami za- 
R Epemi i nie jest w stanie konkurować 
tą J akki zagranicznych. 
È pa olwiek inne czynniki, jak: cła, pre- 
tęj AŻ kk środki komunikacyine, taryfy, 
W lą podatkowe i socjalne i t. d. mają 
ór AM na poprawę lub pogorszenie wy- 
sq; Sci, to jednak dominującym i będą 


Ynmnik pracy wydajnej i sprawnej. 


h stanie i wyglądzie pierwotnym, natu- | 


ŚWIATA. 


|piersie powędrowało znów do pracowni ar- 


—LLLL——LL>> -CLLLLoLL 0 


ł 


otrzymano wiadomość | tysty. Podczas następnych lat wojny, rewo- 


iucji, i zamieszek rzeźba ta poszła w zapo- 
mnienie i teraz dopiero wydobyto ią z ukry- 
cia, by z okazji setnej rocznicy urodzin sła- 
wnego pisarza ustawić ją albo w Moskwie, 
albo w Jasnej Polanie. 

JAK AUSTRJA PALI I PIJE? 

O wzroście «lobrobytu wśród ludności 
austriackiej Świadczą wymownie nainowsze 
dane statystyczne austriackiego państwo- 

wego monopolu tytoniowego. Ze statystyki 
tej wynika, że w roku ubiegłym wymalili 
Austriacy za 355.000.000 szylingów papiero- 
sów j cygar produkcji krajowej oraz bardzo 
znaczną ilość zagranicznych wyrobów tyto- 
niowych, sprowadzanych głównie z Egiptu. 
Ameryki Turcii i Amglji. Konsumcja papie- 
rosów krajowych była w roku ubiegłym 
dwa razy większa od komsumcii w roku 1923, 
przyczem zwiększyła się w pierwszym rzę- 
dzie konsumcja papierosów «droższych. Naj- 
popularnieiszym papierosem jest dzisiaj w 
Austrii mały: stosunkowo papieros. „Miem- 
phis” (sztuka kosztuie 25 halerzy), którego 
konsumcja stanowi 42% ogólnej konsumcji 
papierosów austriackich. Ża nim idą papiera- 
sy „Stort” (20%), dalej egipskie (17% it. d.). 
Jeden obywatel austriacki przepalił w roku 
ubiegłym przeciętnie 5% swego budżetu ro- 
cznego. W daleko większym stopniu, niż pa- 
lenin, bołduią jednak Austriacy piciu napio- 
jów wyskokowych, bowiem, jak -z urzędo- 
wej statystyki wynika, wydatki mia alkohol 
Stanowią przeciętnie 15% budżetu jednego 
obywatela. 


WCZESNA PRACA MICHAŁA ANIOŁA. 

Rzeźba, rzekome dzieło Michała Anioła 
z jego młodych lat, wystawiona jest teraz w 
Pinakotece monachijskiej. Płaskorzeźba ta, 
własność bałtyckiego barona R. von Liphart, 
przedstąwia bożka Apollina i spętanego 
Marsjasza. Według czasopisma „Cicerone“, 
Wilheim Bode wynalazł nadzwyczajne po- 


' krewieństwo między postacią na płaskorze- 


w szkołach, będzie wysta- | 


` Aleksandra. Wskutek tego protestu po- ! 


"Wszystko dla podniesienia | 


f 


Źbie bożka-hariiarza a wielkim Dawidem — 
Michała Anioła we Florencii. Bode jest zda- 
nia, że jest to niezaprzeczenie iedna z wcze- 
snych prac artysty. Tego samego zdania jest 
inny znawca — Henry Thode. 


ALBAŃCZYCY NIE CHCĄ KARTOFLL 
Uprawa kartofli była dotychczas w Al- 
banji rzecza zupełnie nieznaną. Obecnie utzę- 


nazwany „papyrusem matematycz- | dy albańskie wszelkiemi siłami starają się 


teaa wieśniaków do uprawy tego ważne- 


Ius ten pochodzi z XVIII. wieku przed na- | go płodu ziemnego, niestety jednak wszelkie 


ich wysiłki napotykają na stanowczy opór ze 
strony całej niemal ludności. Jest rzeczą go- 
dną uwagi, że w Albanji obserwować można 
teraz to samo ziawisko, które w Europie 
środkowej miało miejsce w XVI i XVII stule- 
ciu, kiedy to ludność europeiska po raz pierw 
szy zetknęła się z kartoflami i za żadne skar- 
by świata nie chciała zająć się ich uprawą. 
Albańczycy nie chcą kartofli ani uprawiać, 
ani jeść, 


Popierajicie 
| PŹ O. P. P. 


Realizując więc, dla poprawy, hasło 
„wszystko dla podniesienia wytwórczości 
krajowej“, 

wyrzekuiimy się towarów obcych, gdy 
takież w kraju są produkowane; 

strońmy od towarów obcych, gdy bez 
nich obejść się dziś możemy a jednocześnie 
współdziałajny wszędzie i bezwzględnie 

w podniesieniu wydajności i sprawności g0- 
PaRa społeczeństwa wszelkiemi dostę- 
premi Środkami, 
gdyż usunięcie z rynku towarów obcych 
bez wydatnego zasilenia go jednocześnie tO- 
warami krajowemi, zarówno dobremi i ta- 
niemi, wywoła drożyznę, mogącą pogorszyć 
znacznie nasze położenie gospodarcze. 

Podnieść wydajność i sprawność gospo- 
darczą społeczeństwa zdołamy, gdy każdy 
technik Rzplitej, na każdem stanowisku usu- 
wać będzie istniejące marnotrawstwo czasu, 
materiałów i energji i wykorzystywać bę- 
dzie swój czas w ten sposób, iż w jednostkę 
czasu wykona od dziś znacznie więcej. 

A wtedy środki podejmowane przez 
czynniki obywatelskie łącznie z państwo- 
wemi, podniosą wytwórczość całego społe- 
czeństwa, obniżą ceny, zwiększą konsumcję, 
zmniejszą bezrobocie i przyczynią się do 


St cz ynie w rękach całego społeczeństwa | trwałej poprawy stanu gospodarczego Pań- 


stwa. 
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Sprawy gospodarcze. 


Przetargi. Izba przemysłowo = handlo- 
wa ikomumikuje: 1) Dyrekcja Kolei Państwo- 
wych w Stanisławowie ogłasza publiczny 
przetarg ma dostawę materiału drzewnego 
dla celów warstatowych i budowlanych na 
rok 1929 z terminem wnoszenia: ofert do dnia 
7 listopada b. r.; 2) Nadleśnictwo Państwo- 
we w Dobromilu ogłasza: przetarg na sprze- 
daż drewna użytkowego miękkiego z goto- 
wych zapasów w Leśnictwie Leszczyny, 
rozpisanego na dzień 22 października b. r. 
Bliższych informacji zasięgnąć można w od- 
nośnych urzędach. 

Udział polskiego przemysłu drzewnego 
w Powszechnej Wystawie Krajowej w Po- 
znaniu. |Przyjgotowawcze prace w sprawie 
udziału przemysłu drzewnego w Powszech- 
nej Wystawie Krajowei w Poznaniu w roku 
1929 posuwają się raźno naprzód. Wydziier- 
żawiony! został na doskonałym punkcie duży 


plac i wykonano projekt budowy własnego 


pawilonu © łącznej powierzchni 1.500 m”, 
który! wyróżniać się będzie swym imponują- 
cym wyglądem i oryginalną konstrukcją. 
Roboty budowlane są iuż rozpoczęte, a po- 
stępy: tychże, zależeć będą od szybkości na- 
pływu wpłat pieniężnych wystawców na ra- 
chunek deklarowanych przez nich zgłoszeń 
udziału w Wystawie. Udział w Wystawie 
zgłosiło już cały szereg najpoważniejszych 
przedsiębiorstw drzewnych, a między niemi 
wiele firm wscłodnio - małopolskich zorga- 
mizowamych w  Syndykacie Imteresentów 
Drzewnych we Lwowie. — Należy się spo- 
dziewać, iż w pawilonie drzewnym przed- 
stawiony będzie obraz pracy przetwórczej 
we wszystkich kolejnych jej fazach — od 
Ścinki j obróbki w lesie, po przez dałsze fazy 
produkcji tartacznei aż do fabrykacji wyro- 
bów gotowych z drewna. Wystawiane będą 
przekroje drewna, dalej rozmaite rodzaje 
wyprodukowanych  materjałów drzewnych, 
obrazowe pokazy! na fotogratjach oraz zdję- 
ciach filmowych, wykresy statystyczne, o- 
brazujące: rozwój produkcji danego zakładu 
przemysłowego, koszty surowca, robocizny 
i handlowe i t. d. Pozatem Dyrekcja pawilo- 
nu przygotowuje w kilku językach treściwą 
książeczkę o przemyśle drzewnym z doda- 
niem spisu wystawców i opisów ich przed- 
siębiorstw. Udział przemysłu drzewnego na 
Powszechnej Wystawie Krajowej posiada 
zmałćżenie czynnika bardzo ważnego tak dla 
kraju, jak i dla zagranicy z uwagi na, potęgu- 
jącą się rolę jego w gospodarstwie narodo- 
wem i eksporcie produkcji drzewnej. Wedle 
raportów zagranicznych placówek dyploma- 
tycznych i konsularnych, Powszechna Wy- 
stawa Krajowa w Poznaniu wzbudziła u im- 
porterów drzewnych zagranicznych duże Zza- 
interesowanie. (A. W.) 


Uigi dla zwiedzających Powszechną 
Wystawę Krajową. Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych Rzplitej Polskiej okólnikiem 
nr. K, HI C. 1523/28, wydanym do wszyst- 
kich pozaeuropejskich poselstw oraz urzę- 
dów konsularnych R. P., zarządziło, aby 
względem osób. co do których urząd kon- 
Sularny ma przeświadczenie, że udają się 
na Powszechną Wystawę Krajową w Po- 
znaniu, stosowano ulgi w opłatach konsu- 
larnych, a mianowicie udzielano obywate- 
lom cudzoziemskim wiz oraz polskich pasz- 


portów za zwolnieniem od opłat konsular- | 


nych. 

„Skarboferm” wydzierżawił tereny w 
Gdyni. W dniu 9 b. m. Minister Przemysłu 
i Handlu podpisał umowę z koncernem 
„Skarboferm* na dzierżawę terenów w por- 
cie gdyńskim. Jest to czwarta umowa z Cy- 
klu umów węglowych. Temsamem gros pro- 
dukcji węglowej na Górnym Śląsku zostało 
związane z portem gdyńskim, zapewniając 
duże ułatwienie w konkurencii naszego wę- 
gla na rynkach bałtyckich. 


Z Giełdy. 


OBROTY GIEŁDOWE. 
Lwów, dnia 15 października 1928. 
Gazy wsch. 26.75, 26.50, Pezet 5.50, Ziele- 
niewski 135.75, 136,—, Bank Polski 176-—, Dola- 
rówka 97.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 15 października 1928. 

Na Giełdzie liczne obroty w pszenicy, życie. 
jęczmieniu, ©rwsie, hreczce, maku i ziemniakach 
przemysłowych. 

Ogólny obrót około 400 tom. Ceny naogół u- 
trzymują się na wysokości ostatnich notowań z 
wyjątkiem hreczki, jęczmienia przemiałowego i 
otrąb pszennych, które podrożały, zaś wszystkie 
gatunki mąki potaniały. 

Tendemcja niejednolita. 

Usposobienie bardzo ożywione. 

Pszenica krajowa dworska od 45.25 do 46.25, 
Pszenica kraj. zbiorowa od 42.75 do 43.75, Żyto 


| małopolskie od 34.25 do 35.25, 


Jęczmień małon. 
przemiałowy od 28.75 do 29.75, Owies małopol- 
ski od 31.25 do 32.25, Ziemniaki przemysłowe 
od 6.— do 6.50, Hreczka od 32.— do 33.—, Mak 
niebieski od 125.— do 135.—, Mąka pszenna 40% 
od 79.— do 80.—, Mąka pszenna 50% od 69.— do 
70.—, Mąka żytnia 65% od 52.— do 53.—, Otręby 
pszenne od 23.— do 23.50. 

Inne kursa bez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 15 października 1928 


r 


Dolary St. Zjednoczon. 8'88 890 8:8675 
Franki franc. 3510 35-19 35 
Belgja 1239303 1242400 1236200 
Holandja 357:40 35830 _ 35650 
Kopenhaga 2371-70 23830 23710 
Londyn >» 43:24:75 433550 43:14 
Nowy Jork 8% 8'92 8788 
Paryż 348300 34920 34-74 
Praga 26:42 26:48 26'3Ł 
Szwajcarja 17158 17201 171:15 
Sztokholm 23840 23939 23/80 
Wiedeń 125-26-00 1255700 1249500 
Włochy 46 69 00 4681 4657 


5% życi komwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 64ł* 10 
pożyczka kolejowa == 10325 
pożyczka dolarowa 86:00 
dolarówka 9675 98'JU 9775 
B0/, Hsty zastawne Banku Gospod. Kraj. 9409 
80/ listy zastawne Banku Rolnego 9460 

50, oblig. koman. Banku Gosp. Krajow. 84-G0 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnie 15 października 1928 


Bank Dysk. 13450 Węgiel 103 00 
Bank Handl. 12000  Modrzejów 37:25 
Bank Polski 14650 Norblin 22500 
Bank Zachodni 32:50 bez kup, 1927/28 
Kijewski 96:00 Ostrowiec B 114 
Częstocice 550C  Strachcwice 47:75 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 15 października 1928. 


Bank Pol. 177:09 Trzebinia 8:C0 
Zieleniewski 137:00 Garbarnia 850 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 15 października 1928. 
Amsterdam 28470 _ Bankvercin 26:60 
Belgrad 12:48 Bodenkredit 111 25 
Berlin 16%11  Kreditanstait 59 g0 
Bruksela 9872  Anglobank 2685 
Budapeszt 12392 Hipoteczny 95:00 
Bukareszt 428 Kompas 080 
Kopenhaga 18940 _ Landerbank 3J:00 
Londyn 34:47 Merkury 2263 
Madryt 11465 Unionbank mee 
Medjolan 3722 Qbrotowy 116 40 
N. Jork 71U-25 Kolej północna 1133 
Paryż 21:73 Złynosteńska 124 40 
Praga 21-04 Czerniowce 78:00 
Sofja 511 Austi. kol. p. 2575 
Sztokholm 18995 Kolej połudn. 1380 
Warszawa 796200-793790 Goleszów 365'U3 
Zurych 136:69 Cement 131 50 
Amerykańskie 707:60 Browary 170:00 
Niemieckie 168:88 Alpiny 43:95 
Bułgarskie `~ 16855 Berg u. Hntten 837-50 
Francuskie 2764 Krupp 1050 
Włoskie 3714 Poldi Hütte 17480 
Jugosłowiańskie 1241 Prager Eisen 410:50 
Polskie 73973 Rima 12890 
Czeskie 2101 Skoda 281 25 
Węgierskie 12382 _ Siersza 17-60 
Szwajcarskie 13630 Silesia 004 
Angielskie 34:42 Ziełeniewski 197-00 
Holenderskic —:— Apollo 174 Te 
Rumuńskie 4284,  Fanto 879 
Belgijskie —:— Karpaty 27 00 
Reata majowa 0:721 Galicja 69 25 
Renta lutowa U731 _ Nafta 37 08 
Renta koronowa 0716 Schodnica 10 10 
Dunaj S. Adria 8545 Rakszawa > 
Tnreckie 099 Bank Malog. == 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, dała 15 października 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 

Paryż —— 20:29'(0 
Londyn —— 25:20:00 
Nowy Jork =" 519-60 
Belgja ie 7224 
Me h = 2a 

SZpan — 83 
Hoławdja —— 208:32 
Berlin —— 1253-72 
Wiedeń — 73030 
Sztokholm —— 13908 
Osio za = 138:55:00 
ui =— 1385500 
Sotja = 3:75 
Praga ra- 15:40 
Warszawa —— 38-25 
Budapeszt = 90:63:00 
Białogród = 9:13 
Ateny = 675 
Konstantymopo? —— 265 
Bukareszt ię 314 
helstngfora = 13075. 
Buenos Airea == 21675 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 15 października 1928 
Londyn 12420  Holandja 102675 
N. Jerk 2561 Praga 76 00 
Be!gja 35575 Rumunja 1550 
Włacby 13490 Niemcy 6:900 
Sz wajcans 49275 Wiedeń 360 CO 
GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Leadyu, dnia 15 października 1928. 

N. Jork 485063 Niemcy 20:373 
Holandją 21003 Szwajcaria 25 21 
Francja 124208 Praga 16382 
Belgja 5489 Wiedeń 34 50 
Włochy 92:63 Warszawa 43 23 


Redaktor naczełay i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. A 
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AMORTYZACJE. 


Nc. IV. 1807/28/2. Edykt. Na wniosek Skarbu 
Państwa pozwolił podpisany Sąd uchwałą z dnia 
22/9 1928 Nc. IV. 1807/28/2 wdrożenia: amortyza- 
«fi wpisanej na podstawie wyroku Sądu szłachec- 
kiego tarnowskiego z dnia 28 czerwca 1833 L. 
7986 na karcie C. majętności Świerczkówi część 1. 
lwh. 41 ks. tab. Skarbu Państwa własnej jako na 
karcie głównej, zaś na karcie G. tinajętności 
Świerczków część JI. lwh. 42 ks. tab. realności 
lwh. 140 g., kat. Świerczków Skarbu Państwa 
własnych tudzież realności lwh. 104, 105, 119, 
120, 124, 132, 133, 134, 135, 139, gm. jat. Świercz- 
ków i realności Iwh. 802 gm. kat. Ktikowa jako 
na kartach ubocznych wierzytelności  hipotecz- 
nej obejmującej obowiązek Kunegundy Hr. Dębic- 
kiej wypłacenia Franciszce Lewińskiej od sumy 
4.000 złp. czyli 751 złr. 5 i 3/4 kr. ww. po 5% 
za czas ubiegły od 22/12 1927 do tegoż 1832 i da- 

„dej bieżących tudzież obowiązek zapłacenia sa- 
mego kapitału 751 złr. 52.3/4 kr. ww. w dzień 
zaślubin tejże z kosztami 41 złr. 48 kr. Mk. — 
Wzywa się zatem wszystkie osoby, mające ja- 
kie roszczenie do powyższej wierzytelności, aby 
te roszczenia zgłosiły w podpisanym Sądzie naj-, 
dalej do dnia 15 listopada 1929, gdyż inaczej po 
upływie tego terminu ma, ponowny wniosek Skar- 
bu Państwa dozwołoną zostanie amortyzacja po- 
wyższej wierzytelności hipotecznej i wykreślenie 
jej z ksiąg gruntowych. 8930-3 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22 września 1928. 


T. 198/28. Na wniosek firmy „Astra“ Prze- 
myśl — podejmuje śię postępowanie celem umo- 
rzenia weksla na kwotę 98.37 zł. płatne i podpi- 
same przez  Forhowelna  Promysłowia  Spiłka 
Ukraińskij Bazar Stryj — wzywa się posiadacza 
weksla, aby w ciągu 45 dni przedłożył Sądowi, 
także i inni zainteresowani mają' zgłosić swoje 
zarzuty. 8934 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 29 września 1928. 


Ne. V. 744/28/4, Uchwała. Na wniosek Joanny 
Obermiiller zarządza się postępowanie celem u- 
morzenia niżej oznaczonego weksla, który miał 
zaginąć. Wzywa się posiadacza weksla, aby zgło- 
sił swe rrawa do tegoż do dni. 60-ciu, licząc od 
dnia ogłoszenia tego. edyktu, przedłożył temu 
Sądowi. W przeciwnym bowiem wypadku uznał- 
by Sąd, po unływie tego terminu, ten weksel za 
umorzony i bez znaczenia. Oznaczenie weksla: 
weksel akceptowany przez Jakóba Kalismana i 
Stanisława Kaleczyńskigo, opiewający na kwotę 
350 dolarów U, S. A. z daty Lwów, dnia 3/H 
1028. 8955 

Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 26 września 1928. 


FIRMY, 


Firm. 155/28, A. 351. Zmiany odnoszące się 
do zarejestrowanej spółdzielni jawnej. Wpisana 
dnia 4 października 1928 do rejestru przy Firmie 
A, Keil i Synowie, że uprawnionym do podpisu 
tej firmy: jest każdy; z podpisanych spółników ż 
osobna i każdy ze spólmików podpisywać będzie 
firmę tę w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
„A. Keil i Synowie wypisanem przez kogokol- 
wiek bądź pismem, dtukiem tub wyciśniętą 
stampilją umieści własnoręcznie pierwszą literę 
swego imienia i swe nazwisko a to wedle wzoru 
już znajdującego się w ts. aktach ks. allegatów 
Tom VII. pag. 13. 8936 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 4 października 1928. 


Firm. 1331/28/1332. B. I. 258. Zmiany dotyczą- 
ce [irmy! spółki, Do rejestru wpisano. dnia 18 lip- 
ca 1928. Siedziba firmy: Lwów ul. Batorego 1. 6. 
Brzmienie firmy: Spółka Akcyjna „Nafta”. Zmia- 
my: Członkowie Rady Zawiadowcezej dr. Henryk 
Achkenmazy, Jerzy Baron Ulman, Paweł Bar, 
Kornfeld, Frydaryk Ehrenfest, Inż. Ryszard 
Pollak, Ignacy Gartenberg jun. dr. Artur Benis, 
Adoli Polgar, Jacquers Vidals, Gustaw Goldman, 
Rudolf Reiman ustąpili, Wybrano członkami Rady 
zawiadowczej: Adama Hr. Tarnowskiego zamie- 
szkałego w Warszawie Krak. Przedmieście Pałac 
Czetwertyńskich. Pierre Boncenne przemysłow- 
ca w Paryżu, Pierre Lacaille przemysłowca w 
Paryżu, Sen. Władysława Długosza zamieszka- 
łego 'w Siarach obok Gorlic, prof. K. Kasińckiego 
zamieszkałego w Krakowie ul. Juljusza Lea Dom 
prof. Akademji górniczej, Sen. dr. Juljusza Twar- 
dowgkiego zamieszkałego w Warszawie, Georges 
Cachiier zamieszkałego we Lwowie Orzeszkowej 
9, Ustanowiono dyrektorami: Wincentego Wali- 
górę, Br. Stanistawa Tabisza Edwarda Krepsa i 
Edwarda Nehla zaś prokurentami ińz. Zygmunta 
Schiele, dr. Józefa Bacha, i Hermana Tugenhafta. 

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Lwów, dnia 17 Tipca 1928. 894: 


Firm. 1257/28. B. I. 258. Zmiany dotyczące fir- 
my spółki. Do rejestru wpisano dnia 3 lipca 
1928 r. Siedziba firmy: Lwów ul. Batorego 6. 
Brzmienie firmy: Spółka Akcyjna „Nafta“. Zmia- 
my: Dotychczasowi dyrektorowie pp. Norbert 
Feith i Benjamin Seidmann ustąpili. Prokurę pp. 
Marka Lehrera Oliwera de Szirmag dr. Michała 
Konstantina i dr. Kuby Schaudera <cofnięto. Ge- 
neralnym dyrektorem i. generalnym  pełnomocni- 
kiem mianowany został p. Inż. Wiktor Hłasko. 

Sąd okręgowy cywilny i. handłowy. 
Lwów, dnia 3 lipca 1928 r. 8945 


LICYTACJE. 


E. II 1883/28. iEdykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony egzekwującej Banku Związku Spółek Za- 
robkowych S. A. — Oddział we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 7 grudnia 1928 godzina 10 przed 
poł. w sali Nr. HI. ma zasadzie obecnie zatwietr- 
dzonych warunków licytacja następujących real- 
mości: Księga gruntowa gminy miasta Lwowa 
whl. 186/IV., oznaczenie realności: Realność przy 
ulicy Krupiarskiej 1. 47, stanowiąca dom parte- 
rowy, wartość szacunkowa wraz z  przynależ. 
17.100 zł., najniższa oferta 8.550 zł. Do realności 
whi. 186/TV. ks. gr. gm. m. Lwowa należą nastę- 
pujące przynależności: trzy okna dwuskrzydłowe, 


A 


dwadzieścia drzew owocowych, orzech włoski, 
dwie akacje, krzewy bzu i agrestu, oszacowane 
na 300 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 8891 
Sąd powiatowy S. I, Oddział III. 
Lwów, dnia 28 września 1928. 


E. 778/28/4. Edykt licytacyjny. Dnia 28 listo- 
pada 1928 o godz. 9 przedpołudniem odbędzie się 


w tut. Sądzie biuro Nr. 12 publiczna sprzedaż | 


1/4 części realności whl. 252 ks. gr. gm. kat. Ko- 

nina. Nieruchomość ta ©oszacowaną została na 

11280 zł. najniższa oferta 853 zł. 32 gr. poniżej 

| której sprzedaż nie nastąpi. 8929 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszano dolna, dnia 25 września 1928. 


E. XVI. 5973/27. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
października 1928 o godz. 9 rano we Lwowie 
Karna 2 sklep, sprzeda się przez publiczną licy- 
tację tastępujące przedmioty: farby, lakiery, po- 
kosty, wagi, kadzaśdło żywica i t. d. Sprzedaż 
rozpocznie się w pół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można ‘obejrzeć 
przedmioty wystawione na sprzedaż. 8946 

Sąd powiatowy S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 5 października 1928. 


E. 237/28/5 Edykt licytacyjny Na wniosek 
Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubez- 
pieczeń w Krakowie oddział we Lwowie zast. 
przez adw. dr. Goreckiego i Briickmana we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 29 listopada 1928 godz. 
9-ta w Sądzie podpisanym biuro 1 licytacja 1/5 
części realności whl. 317, 320, 445, 440 i 6U9 gim. 
kat. Artasów — oszadowanych łącznie z przy- 
należnościami na 2965 zł. 86 gr. Najniższa oferta 
1810 zł. 64 gr. Wadjum 271 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż mie nastąpi. Warunki licytacyjne 
i dokumenty odnoszące się do tej realności można 
obejrzeć w godzinach urzędowych w kancelarji 
oddziału l. podpisanego Sądu. 8941 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulikow, dnia 24 września 1928. 


E. VII. 4909/25/45. Edyht licytacyjny. Na 
wniosek Skarbu Państwa jako strony egzekwnu- 
jącej odbędzie się dnia 17 października 192% o 
godz. 9 przedpołudniem w biurze Nr. 23 II. p. 
licytacja następujących realności: 1) lwh. 1E2 gim. 
Kraków XVIII składającej sie z dema partero- 
wego, 2) lwh. 38, 234, 235 gm. Prądn:k Czerwony, 
i 3) twh. 225, 230, 231, gim. Prądnik Biały, skła 
dających się z kamienicy 2-piętrowej, fabryki li- 
kierów, i gorzelni, 4) lwh. 665 gm. Prądnik Czer- 
wony, składającej się ze stodoły i gruntów orn., 
5) lwh. 595 gm. Prądnik Biały, składającej się 
z domu parterowego, szopy i ogrodu, 6) lwh. 195 
gm. Węgrzec i 7) twh. 152 gm. Batowice, skla- 
dających się z gruntów ornych. Do realności ad 
2) i ad 3) stamowiących jeden kompleks należą 
jako przynależności urządzenie fabryczne do wy- 
robu wódek zpm., urządzenie gorzelni, urządze- 
nie elektryczne, 2 studmie murowame,. ogrodzenie 
murowane, i wychodki, Do realmoścz aś 4) na- 
ieżą ogrodzenie i kierat konny. Da realności ad 
5) studnia, 'wychodki, mur graniczny i komórki 
ma węgle. Wartość szacunkowa ad 1) 17.880 zł. 
ad 2) i 3) 243.933 zł. 90 gr. przynależności 38.850 
zł, ad 4) 14.667 zł., przynależności 2.000 zł, ad 5) 
19.040 zł, przynależności: 2.260 zł, ad 6) i 7) 
30.000 zł. Najniższa oferta ad: 1) 8.940 zł, ad 2) 
i 3) z przymależnościami 141.391 zł. 85 gr., ad 4) 
z przynńależnościami 8.333 zł 50 gr. ad 5) z przy- 
należnościami 10.650 zł., ad 6) i 7) 20.000 zł. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż mie nastąpi. 

Sąd! powiatowy: cywilny, Oddział VII. 

Kraków, dnia 3 lipca 1928. 8951 


E. XXVI. 321/28/19. Edykt licytacyiny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Dra Kuma Jawetza w Wiedniu, jako strony 


egzekwującej pto 11880 dolarów i t. d. zpn. od- 
będzie się dnia 22 listopada 1928 o godz. 9 przed- 
południem w biurze Nr. 81 ma zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacja następują- 
cych praw. naftowych: Dotąd nie odłączone od 
własności i nie wpisane du ksiąg publicznych 
prawo wydobywania, minerałów żywicznych z 
podziemia części pzrt. 590 w Mraźmicy oznaczo= 
nej na planie czerwomą obwódką z kop. „Miriam 
I M.“ i o 2 szybach i inwentarzem, oparte na 
kontraktach z 12/XI 1918 i 12/X 1918 tnwające 
do 8/XI 1946. Warunek rozwiązujący: do końca 
1922 założemie 2 szybów, z których jeden ma 
stanąć ma kompleksie pgr. 616 i 617/3 a jeden z 4 
szybów winien być założony ma kompleksie 
pgrt. 567 i 590 i racjonalne wiercenie do gł. 
1000 m. lub do ropy opłacającej produkcję, oraz 
założenie (dalszych szybów ma wypadek uzyska- 
nia w produktywnych szybach 50.000 kg. ropy 
miesięcznie. Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należm. 83.687 zł. Najniższa oferta 27.895 zł. 67 gr. 
Do powyższego prawa naftow. mależą następu- 
jące przynależności: rury i inwentarz kopalniany, 
oszacowane na 19.607 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż mie mastąpi. 8953 
Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 22 września 1928. 


E. XXVI. 1776/28/10. Edykt ticytacyjny oraz 
wezwamie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Dra Zygmunta Hollindera adw. w Drohoby- 
czu strony egzekwnującej odbędzie się dnia 20 li- 
stopada 1928 o godz. 11.30 przedpoł. w biurze 
Nr. 82 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacja mastępujących realności: 
Ks. grunt. gm. kat. Dobrohostów, wkl. 1/2 z 5,26 
804 realność składająca się z pgrt. 5355/2 i 5356/2 
stanowiących łąkę, wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 188 zł. 97 gr. najniższa oferta 128 zł. 
9%6_ ;gr.; whl, 656 realność składająca się z pzrt. 
5177 stanowiąca łąkę, wartość szacunkowa 117 
zł. 63 gr., najniższa oferta 78 zł. 42 gr.; whl. 942 
realność składająca się z pgrt. 5161 stanowiąca 
łakę, wartość szacunkowa 111 zł. 21 gr, najniższa 
oferta 72 zł. 94 gr.; whl. 1375 z pgrt. 397/1 i 398/1 
stanowiąca rolę, wartość szacunkowa 8 zł. 51 gr., 
najniższa oferta 5 zł. 67 gr. Poniżej najniższej 0- 
ferty sprzedaż nie ma$tąpi. 3954 

Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 27 'wrześmia 1928. 


b 


| ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Do L. 987/28. W celu zwolnienia urzędowych 
i kaucji zmarłych notarjuszy śp. Józefa Kapki, 
į Antoniego Schillera, Ludwika Piątkiewicza, Jó- 
zefa Gromnickiego, Jana Meleszkiewicza i błp. 
Siissmana Lównmera z prod węzła kaucyjnego i 
umożliwienia wydania tych kaucji ich właścicie- 
lom, względnie prawonabywcom, ogłasza podpi- 
sana Izba wotarjalna edyktami w myśl przepisu 
$ 29 ustawy mota.. wezwamie, ażeby ci, którzy 


ustawniczego prawa zastawu należy się zaspoko- 
jenie z kaucji wyż wymienionych  notarjuszy, 
a mianowicie: (1) Józefa Kapki z urzędowania 
jego, jaka motariusza,w Niemirowie, Lubaczowie 
i Kołomyji, 2) Antoniego Schillera z urzędowania 
jego jako substytuta w Nadwórnie i jako notar- 
jusza w Złotym Potoku, Tyśmienicy, w Busku i 
w Żółkwi, 3) Józefa Gromnickiego z urzędowania 
jego jako substytuta w Dobromilu i jako notarju- 
sza w Niżankowicach, w Komarnie, w Brodach i 
w Kałuszu, 4) Ludwika Piątkiewicza z urzędo- 
wamia jego jako substytuta w Mikulińcach i jako 
notarjusza w Podwołoczyskach, w Husiatynie i 
w Tarnopolu, 5) Jana Meleszkiewicza z urzędu- 
wanie jego jako substytuta w Bursztynie t jako 
notarjusza w Niżankowicach, Mikulińcach, w 
Złoczowie i w: Nadwórnej i 6) Siissman Lównera 
z urzędowania jego jako notarjasza w Janowie 
pretensje swoje w przeciągu 6 miesięcy w rodpi- 
sanej Izbie notar. tem pewniej zgłosili, ile że w 
przeciwnym razie po upływie tego terminu bez 
względu ma jakiekolwiek pretensje nie zgłoszo- 
ne — zezwolenie na dewinkulację kaucji tych 
notarjalnych i ich wydanie będzie udzielone. 
Izba notarjalna. 
We Lwowie, dnia 8 września 1928, 
Prezes: 


Szelewski. 


Cg. I. a. 530/28. Edykt. Strona powadowa 
Wasyl ILeszczyszyn s. Iwana w Niedzieliskach 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej nie- 
znanemu z miejsca pobytu Michała Lewczyszy- 
fa syna Iwana io 600 zł. do l. cz. Ce. I. a. 530/28. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wyznaczo- 
na w Sądzie tut. ma dzień 28 grudnia 1928 godz. 
9-tą przedpołudniem sala rozpraw Nr. 67. Ponie- 
waż pobyt strony pozwanej jest nieznany, usta- 
mawia się żonę tegoż Parańkę ILeszczyszyn w 
Niedzieliskach kuratorem, który ją będzie zastę- 
pował ma jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pel- 
momocnika. 8932 


8879 


' Sąd okręgowy. 
Brzeżany, dnia 13 października 1928. 


Cg. I. 477128. Edykt w sprawie Natana Ehre- 
go w Narajowie przeciw nieznanym z miejsca 
pobytu Wolfa, Leibischa i Saula Gelberów © 
1125 zł. i 75 doł. wyznaczono rozprawę na 8 
listopada 1928 Sąd ustanowił kuratorem adwo- 
kata dra Reicha w Brzeżanach. który będzie ich 
zastępował dotąd dopóki się nie zgłoszą lub usta- 
mowią pełnomocnika. 8931 

Sad! okręgowy. 

Brzeżany, dnia 13 października 1928. 


C. IJ. 410/27. Edykt. W sprawie Józefa Ilnic- 
kiego syna Iwana w Husnem wyżnem przeciw 
pozwanemu Mikofajowi Minkowiczowi z Libu- 
chory przebywającemu w Ameryce jo 120 dol. 
am. Celem doręczenia tus. wyroku zaocznego z 
20 marca 1928 C. II. 249/28 pozwanemu, ustana- 
wia się dlań kuratora w osobie dr. Teofila Mi- 
chajłowskiego adwiokata w Borymi któremu do- 
ręcza się wyrok powyższy z tem, że adwokat 
dr. Michajłowski tak długo będzie zastępował 
pozwanego Milkołaja Minkiewicza na koszt i nie- 
bezpieczeństwo tegoż, aż powyższy pozwany sam 
czynnie wystąpi lub wymieni pełnomocnika. 8926 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borynia, dnia 2 października 1928, 


Prez. 630 19%/28 Ogłoszenie. Sąd powiatowy 
w. Kralkowicu, Prez, 630/19/28 oznajmia. że do» 
chodzenia celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Huki rozpoczęte będą na 
miejscu w Hukach dnia 22 października 1928. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w Urzę- 
dach gminnych. 8940 


Sąd powiatowy. 
Krakowiec, dnia 13 października 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 23/28/11. Postępowanie ugodowe Frami 
Zwikelberg kupcowej w Tarmowie ul. Żydowska 
zastanowiono z powodu cofnięcia wniosku ugo- 


dowego. 5 „8937 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 18 sierpnia 1928. 


Sa. 39/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowiania ugodowego do majątku dłużnika 
Leiwiego (Leiba) Galitzera kupca w Borowy 
pod Mielcem. Komisarz ugodawy Władysław Ka- 
pa Sędzia Sądu okręgowego iw Tarnowie. Za- 
rządcia ugodowy Izak Klagsbrun kupiec w Boto- 
wy pod Mielcem. Audjencja do zawarcia ugody 
między dłużnikiem, a jego wierzycielami w Są- 
dzie okręgowym w Tarnowie biuro, Nr. 14/1. 
piętro dnia 26 września 1928 io godzinie 11% 
przedetołudniem, Do tego Sądu należy zgłosić 
wierzytelności, choćby la mie spór był w toku, 
do 24 września 1928. 8938 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 18 sierpnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 250/28. Jan Stepiuk syn Jakóba z Latacza, 
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieści, 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o za- 
ginionym Sąd lub kuratora dra Ebnera adw. w 
Czortkowie do dnia 15 kwietnia 1929. 8804 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Gzortków, 25 września 1928. 


T. 48/28/3. Jan Ataman urodzony 24 listopada | 
1876 w bwaszkowcach powiat Zbaraż powołany | 


Lw czasie ogólnej mobilizacit do wojska austrjac- 
|kiego w sierpniu 1914 w czasie walk pod Zbara- 
żeni został ugodzony kulą nieprzyjacielską w 
głowę 'wskutek czego paniósł śmierć. Na prośbę 


„Drukarnia Polska”, Lwów, mi. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Włady stawa Germana. 


) ©głoszemia uryęco we.» . | 


2a CE 
żony jego Justyny wdraża się postępowate dw 
lem udowodnienia zaszłej śmierci i wzyw* zaś 
ażeby do 3 miesięcy uwwiadomiono Sąd 9 ga 
niowym. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol. dnia 6 sierpnia 1928, 


T. 160/28. Eljasz Partyka syn Onufrego u 
dzony w: Grabownicy 1875 żołnierz poległ y 
tym 1915. Wzywa się by do trzech miesi<* wę 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zagini% a 


w myśl $ 25 ust. notar. twierdzą, że im na mocy | Sądowi lub kuratorowi drowi Ameisenawi: ada 


katowi w Przemyślu. c 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 21 września 1928. 


w T. 264/28, Edykt, Władysław Szepielak s) 
Antoniego z Fryńkowiec żołnierz byłei „pół? 
austr. zaginął bez wieści, Wydaje się í j? 
wezwanie powiadomić © zaginionym S d go 
kuratora dra Brenholza adw. w Czortkowięgń 
dnia 15 kwietnia 1929. 
Sąd: okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 25 września 1928. 


i. 224/28, Michał Gardacz Andrzeja, urod, 
ny 10 sierpnia 1895 w Potoczyskach, wcielofi 
1915 r. do b. armji austr., według zawiadomić 
władz wojsk. austr. padł w roku 1917 lub Fe 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się © 
dzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 9 sierpnia 1928. 


| 
T. 209/28. Fedor Iwanczyk Iwana, urodź 
22 września 1876 w Jakóbowce, jako żotnier£ 
p. p. b. armji austr., od wiosny 1915 r. za" 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się 
dzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 9 sierpnia 1928. 


JA 4 PR. s» REA LA A 


PRZETARGI PUBLICZNE, 
Do L. DRP. 1II/4157 ex 1928. 
OGŁOSZENIE II. 

Urząd Wojewódzki — Dyrekcia Robót 

bliczaych we Lwowie ogłasza niniejszem: 
PRZETARG PUBLICZNY b 
na budowę gmachu Biblioteki Politechnik! 
we Lwowie. P 

Przetarg odbędzie się dnia 26 paździef 
1928 T . o godz. 11 przedpołudniem w t 
Oddz. III. tut. Dyrekcji R. P. (gmach U 
Wojewódzkiego III p.). 

Bliższe wiarumki przetargu są podane w M, 
mitorze Polskim“, „Czasopiśmie Techniczna 
Wojewódz, Dzienniku Urzędowym, tudzież wą 
szone na tablicy w tut. Urzędzie i w Magistr 
m. Lwowa. 

We Lwowie, dnia 12 pażdziernika 1928- , 
Dyrektor Robót Publiczny 

Inż. Emil Bratro. 


ZMIANA NAZWISK. 
OGŁOSZENIE. | 
Antoni Kuźko, z zawodu rolnik, urod, ! 
ny dnia 21 lipca 872 r. we wsi Rudno, Poi 
Kadzyńskiego, syn Justyna i Franciszki, 
Chomiuków. małż. Kużko i Katarzyna Ké 
ko, urodzona 22 marca 1903 r. we wsi R 
dno, córka Antoniego i Dominiki z Bot | 
ków, małż. Kuźko, oboje zamieszkali w 
wsi Rudno, pow. Radzyńskiego, wi 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazw 
rodowego Kuźko na nazwisko Kuzov 
albo „Kaziński* albo „Kielewski“. 
Lubelski Urząd Wojewódzki podaje ? 
wyższą prośbę do powszechnej wiadort9 
z Hadmienieniem, że w myśł art, 4 ust? y 
z dnia 24 października 1919 r. Dz. U. R, 
Nr. 88, poz. 478, wolno przeciw jej uw” 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw |» 
wnętrznych zarzuty, które podać nalć wW 
do Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie gi 
przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w ” „| 
nitorze Polskim“, które jednocześnie z% 
dza się. š 


i 
{ 


Za Woiewodę Lubelskie?" || 
Naczelnik Wiydziału* 


(--) Antoni Rączk%/ 


OGŁOSZENIE. 

Stanisław Śledź, z zawodu szewć: f 
dzony dnia 25 kwietnia 1895 r. weg 
Mroczki, pow. Siedleckiego, syn Ad 
i Aleksandry z Żukowskich, małż, Śled”ys 
zamieszkały w Białej Podlaskiej, 3 j 
prośbę o zezwolenie na zmianę namma 
rodowego „Śledź* na Emo „SA 


8 
ki“, p 
ść 
d A . BE owly 
wyższa prośbę do powszechnej wiatę W 
z hadmienieniem, że w myśl art. 4 U. F 
z dnia 24 października 1919 r. Dz. 


Lubelski Urząd Wojewódzki podaj 


U: gle” 
Nr. 88, poz. 478, wolno przeciw „jei Up 
dnieniu zgłosić do Ministerstwa, „jek, 
Wewnętrznych zarzuty. które podać „ię. 
do Urzędu Wojewódzkiego w Lub „M? 
przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia gg 
nitorze Polskim”, które iednocześnić 

dza się, okie?” 


Za Wojewode Lube apu: 


Naczelnik Wyt age 
(—) Antoni RAT _ 


ZGUBIONE DOKUMENTA: jaa 
UNIEWAŻNIAM zgubiony, indeks *9*pmzgif 


przez U. J. K. ma nazwiska MARZE 
Riegelhaupt. 
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Nan sytość pocziowa opłacona i 
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